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TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY 

• Fakty I oceny 
W roku 1965 odbyła się 

pierwsza ogólnopolska konfe­
rencJa etyków w NJeborowle. 
W r. 1900 ukazał się l nu­
mer r0CU11ka "Etyka". wyda­
n,. w nakladzle 1000 epem­
plarty. obejmujący 370 stron 
druku. Oto pierwsze zewnę­
trzne przejawy powolnego, 
!e<:z slale,o wuostu zainte­
resowania etycznlł problem.­
tyk~ w naszym kraju. Poczy­
nając od roku 1955, systema­
tycznie wzrasta zarówno ka ­
dro ludu zajmujących się 
naukowo problematyką etycz­
ną . Jak I i10jć I jakość publi_ 
kacji z tego zakresu. Po 
pierwIZe) konferencji etycz­
nej odbył,. się dwie następ­
ne, w latach 1966 i 1967. Po 
pierwszym numer~ .. Etyki" 
ukazał sIę w roku ubiegłym 
drugi numer tego pbma, Ul' 
nlebawcm ukaie się trzecI. 
PolIcy etycy Ilall się w 
%wlą:tku z tym pożądanymi 
partnerami w kontaktach 
międzynarodowych , Inicjuj!!, 
różnego rOduju spotkania, 
konferencje i wymianę 
pracowników naukowych, 
uC~lólnie :r.e Związkiem Ra· 
d:de<:klm i innymi krajami 
socJaUstJ'Cznyml. 

Olu pn:emłlD 

Gustaw Radbruch, znan,. 
nlemie<:kl teoretyk prawa, 
sweło czasu sformułował 
myjl pncWTotrUI, Mianowicie 
dowodzI! on, li lI.tn leje bez­
połrednla zalet.ność między 
Itanem moralnym spoleczeń­
siwa a poziomem teorII etya_ 
nej. Zaletnołt ta miałaby po­
lelać na tym, ii Im nlŁu.a 
moralnołć, tym wytsz,. po­
:dom teorii elycznej i od­
wrotnie. Aforyzm jesl chwyt­
IIw,., jednakie jak wszelkie 
afor)'m\,. nic mote funkcjo­
nować jako element zastępu­
jąc,. faktyczną diagnozę o­
krdlonych sytuacji. J est ru­
Cut niewłl1pllwl(. Ii rozwój 
polskiej elykl nie pozostaje 
bez związku % moro lną sy­
tuacją naszego społeczeństwa. 
Jednakie związek ten ma zu­
pełnie Inny charakter nliby 
to wynikalo z przyt.oc.zonego 
powledZC':nla Gustawa Rad­
brucha. Warto sformułować 
te%!l, li w sytuacji, w której 
moralnołć Jest względnie u­
stabilizowana, w której nie 
ma konfliktów między wy­
chowaniem w domu, wycho­
waniem w szkole I w gru­
pach rówieJnlczych. brak jest 
Inten.sywnych bodiców do 
rozwoju etykI. W .sytuacji ta­
kiej bowiem kolejne pokole­
nia powielają niejako stereo­
typy wartościujące, przyjmu­
jll gotowe Jut s,..temy norm 
I wzorów poetępowanłL Zu­
pe:łnie Inaczej rzea się ma w 
okrule radykalnych prze­
mian społecznych. które obeJ­
muj" IWym zaslę@'lrem r6w­
nlet ł moralnołt. W takich 
.yluaeJach POw.sta~ proble­
my nie tylko. lak nalei,. po­
.tllplć w okrl"loneJ .sytuacjI. 
l~'ł: równie!, jaki s,..tem 
mo r alny przyjąć jako 
wlasn,.. 

W naszym kraju niewątpI!· 
wie mamy do C7.Vfllenla 'Z ~ 
drup lytuBCJII. Z jednej bo­
włr:m strony pr'Zremlan,. .so­
cJallatycme Itwar7ają w c0-
raz to wl('łtszYlll stopniu 
pod.slłlwę kS1taltow;onla się 
aoc:JallstYC"Ulej moralnokl. 2. 

drugiej jednak, na moc,. tra­
dycji ulr'ł:ymują się jeszcz.e 
stare sYllem,. moralne zwl,,­
:une 'ł: formacją kapltall­
atyaną. Pnejawla się to 
równlei w tym, co mOlllbyś­
my nazwać walką ideologicz­
ną w dz1edunle etyki. Wnak 
w prezentowaniu systemu 
nonn ł wzor6w poatępowa· 
nla mam,. do czynienia U! 
.swoiatą .. konkurencją" prU!-

o 
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POLSCE 
de wszystkim ze stron,. zwo­
lenników etyki katolickiej. 
Propagowanie :tlIsad socJał 1-
.stycme} moralności nie mo!e 
odbywać sic: bez formułowa­
nia zarzutów pod adresem tej 
etykI. To zd z kolei zmUS:tll 
do dogłębnej I rzetelnej IIna­
lIzy systemu clyki katolic­
kiej, 

Z druJlej Itron,. społeczeń­
stwo nane, a w Izczelólnoj­
ci młodzlei, podatne jest na 
wpływy róinego rodzaju sy­
stemów elycmych pozasocja­
lI.styanych, które bezpośred ­
nio ay poI;rednlo preZC':nto­
wane .są w literaturze pięk­
nej, niektórych filmach cz,. 
tei przekładanych I wydawa­
nych u nas tekstów filozo­
f lcmych I etycznych. Trzeba 
więc równie! umleć ustoaun­
kować się wobec tych IYlte­
mów etycznych, a co za tym 
Idzie, pilnie JłI Itudiować I 
poddawać analiwm. 

I wreszcie warto odnoto­
wać, tt wlp6łaełoie w 1Ia­
nych krajach bada się bar· 
dzo subtelne Iskompllkowa· 
ne kwestie teoretyczne, zwlł!­
tIIne z motllwością routuy­
gania .porów etycznych, 
przytaczania argumentów na 
rlec:z okri!Jlonego .ystemu, 
'ł:naarenla podstawowych ka­
legorll etycznych itp. Etyk. 
marksizmu w Polsce musi 
równie:!; brać pod uwue ca· 
ł. tę problematykę, kUl ma 
równld od .strony metodolo­
IfIC'Znej być etyką dwu­
d7lestowleemą w pełnym te· 
CO s lowa rozumieniu. 
Cheąc zajmOWAĆ l ic: sora­

wami zwlazl>nym l betpoAred­
nlo ze w.sp6łczesnośclą. trze­
bA mlet to, co na1.vwa sle 7a­
ple-cl:f'm met('l'lo!o!ricznvm. 
.tanowf.sklf'm wobec: Innv"h. 
konkurencyjnych s,..t~6w 
etvcm,.ch ora% pełnił lamo­
wledu: eo do tell:o, C'O w %8-
kl'~le etvkl motnA urlowl"<l­
fil ..... af'go udowodni!!: nie­
podobna, 

Teoria l praktyka 

Zokres zalnteresowafl pol­
skich etyków nie ogranlcz.a 
Ilę bynoJmnleJ do kwestii 
wyieJ wymienionych. Jed· 
nym z najbardt.lej powat­
nych I realizowanych :zadaO 
jest badanie Irek! l formy 
lIulenlyemej etyki marksIz­
mu, jej hlerarchU wartośel, 
Ideału ('dowleka i stosunków 
międzyludzkich. Rcallucja 
telO zadania jest warunki~ 
nleroędnym ustalenia potocz· 
nych Już wartościowań .0. 
cJallslycznej moralnoJcl. W 
tym zakresie opracowane zo­
staly monol{ralie dotyczące 
zarówno t radycji etyki mar­
kslunu, jak I bezpoArednlo 
hierarchII wartołcl tej etykL 

I wri!lzcte prowadzone ~ 
prace badawcze zwl4zane Jut 
w lposób bezpośredni 'ł: mo­
rillnymł problemami na.sulo 
apolec:uflstwa. Trzecia kon­
fcrencJa etyków polskich, od­
byta w 1961 roku, koncentro­
wała się wokół ogólnych I 
.szcl:egÓJowych kwestII etyk 
z.nwodowych. Rozwa1ano wl~ 
przede wszystkim kweslle 
stosunku 1.achodzącego mię­
dzy ogólnymi zasadami mo­
ralnośc i socj8l1slycznel a 
SZC~iólowyml zasadami po­
SZCzególnych etyk Ulwodo­
wych. Rozpatrywano więc }a­
ko egzemplifikację ogólnych 
lwlerlbeń etykę zawodu nau­
cty('jelsklego, deontologię le­
karską , elycme Zilsady zawo­
dów prawnlc%ych. W ślad z.a 
teoretycznymi rO'ł:ważanlaml 
Idą praktyczne opracowania 
poszczeg61nych kodeksów c­
łyk zawodowych. W tym 
wlałnie zagadnieniu wycho­
dzi na jaw Acls ly związek 
z.nchodzący między pozornie 
tylko odcrwanyml od życia, 
abstrakcyjnymi I akademlc. 
klml rozwaianlaml, a zupel_ 
nie praktycznymi problema_ 
mi I konfilkt.ami moralnymI. 

Nie lposób równlet nie 
wlpomnlet o licznych pra­
cach zwlązan,.ch z dylc,ypll_ 
ną, którą okreś la się mianem 
fil ozoficznej antropologU lub 
filozofii człowieka. W tym 
zakresi. s taramy się zapełnić 
lukę, Jaka w rozważaniach 
etycznych do roku 1955 da­
wała o .sobie znać. Ludz.le 
ctęstokroc!: stoJ4 nie tyle 
przed problemem moralnego 
wyboru, Ile przed ogólnymi 
pyllIniami dolycU!cytnł mleJ­
Ica i roli ezłowleka we 
WSp6łC'ł:e$Dym świecie, aenlu 
tycia, kształtu szczęścia, Ud., 
ltp Są to pytania odwiecz­
ne, Iec:z odpowledt na nie 
mUli :zawlze mleć charakter 
konkretny, związany z okre'­
loną epoką, Jej problemami 
ekonomiczno - lpołeevlymi, 
cywilizacyjnymi i kulturo­
wymI. System etyczny pozba ­
wiony rozwatań 'ł: te,o za­
kr .... u jest zazwyczaj s~te­
mem niepełnym. Dlatego td 
rozwój o~;eJ problematyki na 
Irunele współczesnej etyki 
markslunu jest jel nlez~­
nym I po1yt~Ul)'ln uzupeł­
nieniem. 

Jetell wł~ zastanawiamy 
się oJÓlnle nad tym, co Jest 
waine I s pec:yrlczne dla rO%· 
wa~ań etycznych prowadzo­
nych obecnie w nuzym kra­
ju. to moiemy Itwierd1ić, It 
owym czynnikiem wiodącym 
jest kisły %WIązek z prze­
kształceniami naszego spole­
c!efatwa w k1erunku locjalI. 
stYC"Ul1m. 

HENRYK JANKOWSKI 

FOT. J , MENDYCHOWSKI 

Piotr ŹLil.owsl.i 

Odyseusz 
Plynqć ciqgle za horyzont 
A Itaka plowieje w "ańcu. 
Tęsknotę jak żagiel napinać 
J wlpomnienja zatracać w obcych księżycach 

Uczepiona o skał wybrzeża 
Łódź dyszy przypływem i wiatrem 
Spło.szon-y kontynent drży 
Pod boIq stopą zdobywcy 

Atena w każdym porcie miała inny kor01" .!k6ry 
Smielzne są papiloty Penelopy 
CzerWonym kurzem pod TTO;q 
Splonęly lIion i pamięć 

Kotwice zeTwać na zawsze 
J o wiatry przeciwne się modlić 
Z białą falą wyp1'zedzać czas 
Slońce budzić i upięk$zać nadzieję 

Za horyzont ciągle płynąć 
l nie wracać jak S{Tzala z luku 
W sIanym wichrze utopić strach 
Cień Iwój plOlZYĆ i dopędzać legendę 

• 
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Znalrmnlte .,.tuaeje! Autentyc:z_ 
fty b.umoC'! X.pltal!!. IlUltr.cjel 
l te ~Ur:le uchwyty nla do­
t~ ~ bombowl!:flo 
komaau. Tak a1nJu::JJ- oQ..zuje 
lIlc: lII!łctaEa UI .. W ck med, Ktn_ 
..u. c. llułdLi.M. IONA TE2 
CZł..OWI:fX, kt6ni P.6Itwowy 
Zakład Wyda .... lIi.d.... Leunldcb, 
Wanza_, wydał nleda. .. e.o .... 
Ierii .Wlc<Iaa I Z4rowloa". 

WymJde k .... llfikacje med)'cUle 
.utor., który qpisał upnednlo 
kll4ikę ,~ teł nlowlek" (uka· 
:r.al. Ilę u n .. pod konlee r . 19661, 
j.k I u.nJt:.to.....nle .. pebk'eco 
prnklallu dr T.lle ...... H.ołnl.low_ 
.klec. orat dr Aad"eja Cae.rwI6-
.klł'&:O, dobItni ..... katuj .. podlt.­
wowy cel tej około Z50 Itroalc 
obejmuJ .. ceJ publik.cJl. 

Pn:ypomln.J1(~ o&"blowl mętbw, 
U łona tet całowiek, dr liutcbln 
praanie awroclć Jeh u ... afl;: na ko­
nleczno6l! ... Ie:kue) trcqk o adro­
wie maltonkJ. Tu.u.y, Ił UI"ttr.a 
dobrze Spełni IWII ołwl.towo.'dro­
wotne udanIe. 

Edytor - PZWL lJłuunle na_ 
pomyk. ...e WIIl;:pl1l o usadnl_ 
CIlJ'cb rbt..nleach wynlk.',eych II 
odn;bno«l .meryka6lklch aloIu.o. 
ków ekonornlc~oycb I IpołeeUlych, 
co okate lIę a.ttefblnl. potn:ebne 
Prl,y odbłone ro,dd.lbw lraklu­
j~C~b o kłopotach I oll'dOCod­
nołci.cb pani domu, IkUlneJ n. 
IpfUll.a.u..le, nleusta.nnll doprowa_ 
du.nle do pofUldku oa:romneCo 
mi_kan1a, o~uclw.nle krnllbr_ 
lIych, aCl pr-ecyzYJn,ch pomocy 
lecbnlez..ay<c:h, defektuJllcy~b robo­
tbw, w .umie uWlkł.neJ w kierat 
niCdy lI.le kOt'IeMcych ~ę oba­
wl .. 1Iów. A w doo:hitku W1st.a .... 10-
neJ ft& II!tItJ mnleJuJ'Ch l wit:­
k..uyeb do1ea:llwokl, nlepokolb ..... 
sl.ałyc:b stanbw nerwleowych_ Oęt­
klcb aeboru6 I powatnych ubu. 
ne6, kt6re przew.t..nle pn:elrwal: 
c.t:rc:. na • t o} II e o. 

'ruta} wkr.er.am" lut \IV rewiry 
bareuo nam bUlIkle wnTllko co 
w _d.de plae .mer)'k.6Ikl .pc_ 
eJ.llzł.a ° tym, li t o n y n I e ... 
at t.k wytrlym.łe, li po­
ród to clęik. proc., łe ło­
nT potraebujll więcej ahu, 
bo takte cierpi .. II. n.d­
elłnlenle, a w pewnym 
... Ieku nleucbronnle 
wcbod,~ w okr.a prle­
k 1'11 t. n I., UI..komlcle d. ~ę 
łAlt.o.ow.ć do tony polskJeJ "mo­
del UłGII", Rbwnln ro~dlle Wlk._ 
zówltJ. POd .dresem męłc2yan, b,7 
pnet brak ulntcrem ..... nl. f.­
J.YC"Znyml pnTpadlo«laml iooy 
beunyłlnle nie r.abIJ.U :tZotoaoJ_ 
nej kury, by r.ad.waU .oble od 
er.aau do eulU naiwne n. pozór 
pylanle : ,,t;:J;y tonie zdarza ale: u­
ai(l.it1" rnotn. by odnle;W: ole tyle 
do Iytułu kll~tkl, :lon. teł cało­
wlł'k, Ile do popularnelO, tnwe­
$\ow.nteo u n •• w uletnok! od 
potneby powleeuon"", ktbre 
brunJałoby: M~U 8,,0% CZŁO­
WlEJOEMI Nie ..-tyclt alę od 
C'u.u do CUlU podi:"'wll! Jtołek 
wlasneJ :lonie, w tym n.Jbarcldł'j 
ftlt!'dwuUl..eUlym len';e, Zac:hęl! JII, 
by Ipoelctł., by dal. wytchnienie 
umęczonym nocom I apr.c:owanym 
r c:kom, by .... milej po,.wędce r. 
tobll - prueld doskonale wlen, 
jak to ug.ll: - :r.apomnl." o 
a"'yeb lrot:k.ch. Tak, j.k wJ.yw. 
Jlutehln, .twlerduJqc, te JCllt to 
nll!Qdaowne dl. ~rowla kobiet, 
ktbre w aweJ morderueJ pr.co­
wltoJc:l III dl •• Ieble beJ. ... qle:dne. 

ZnaJIłC' Jednakie n.ne polsklo 
tony, .bsolutnle nie r.dJ.lel.m 
adanla n potytk.c:h re. .klu w 
wY/odnym fotelu, bez ,.molunku", 

bez pali, bez SZ"pilek Gl nocacb. 
Alet w nllU1m potęclu to jakd 
Itranliw. Ir.oniean~, kompletne 
uwl_nle broni, deprymuJ~ce 
dno, • ule odpoczynek ma.l4ey 
wpł,ywał: dodatnio na .drowi. I 
JaJIlOpocIucie. Z peWl1Okl~ snako­
mity lelta.r:r. lł'pleJ .... medycl'~ 
, fillJ'CZDe niebnplecuńslwa czy­
hajllCe na ulrowle I t1'o=l. kobie­
ty, I.nitell jej, eo tu .kryw.ć, 
troc:be: puewrotll.. Plychilu::. Ku.­
dy my uc:bęcaJ~ ioDę do tak 
wrl.mmwaneco WJ'"POCl.7Dk U pC)­
qdzaDy tM::da:1e rac:uJ o aai&:onu 

(e",lia BlońsJ.a 

Jak 
podstawić 

stołek ... 

własnej 

żonief 

nIt a.Jleps:te Intł'nc)e. ZWlauru, 
jetl.1 tak u.oleszkodUwjwlZJ' połowi. 
cę, sam opuści mleuk.nie, ud.jĄe 
.Ie: w male nleUlAne. 

00 serc: I dobrei:o aamopoc:t:uela 
tow.nySl':ek tycill nIe tędy wie­
dr.ie droC.. Co Innelo, ,dy pan 
domu, ~dJ.Ie n. iwl.t pny .. edl 
.. maJ"pol,n:"by .... , ktbremu Hut.-

~~':.opon ~l!easw:~lIon~adIr:'~ 
~dDe wTtchnlenie. 11m .yprow.­
du.~c na lIP&eer nowiute6k1 .... b­
aek (Ol'aywiłc:le dar kochaJqceJ 
tełclowej) I n.d~ .... yeuJ d.r.nnl. 
ubrany, bT pndkrHUl! donloeł~ 
tł"O momeotu, wyjeidł. ~ 
pierWOrodnym na 'lJI;ee:r, doradu.­
lllc tonie: wyskoc:z no do Koc­
motu", • J.k chc:ea, to naw;1 do 
kin. motesz: pbjU. 

Dhlło nie moa:l.m upomnl~ 
uroku letllieJ _nkl na ruuow. 
.klł') ulicy 3 Maja: tnlOlUiutkl ta­
t., wywołany u,Pł' ... ae sportowiec, 
w odkr1tym w6zku prł"wlbu do 
Sr6d.mieki. Iwój nowOU1"Odaony 
sk.,b: cała drutyn. junlor6w 
alrom.d.l.il. lit: wok61 n .. tępcy 
tronu, wU.j"e go d~ glC)jn .. o­
w.cJI!., n. J.k" tU"ow.ł w lpo­
sób nle&lycllllRie lpokoJny. niemal 
dcqtojny. Od komplementbw kolł'­
'ów młody t.ł.a rbał dotllownle 
w oc:uch ..• 

Nie beJ; kor.ery lek.rsk. ar,u­
ment.c:J. zat roskane.co o ~drowle 
kobiet reprer.ent.nta medycyny, 
adllU prlcde wuy.tklrn w kie-
runku or,lniaow.nl. wlo.6clwcj 
pomocy wsp6łdomownlk(lw dla 
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pan! domu, po~t.wlonej miaimwn 
w7JlOCZJ'nku, nll'dc.yplaJ~j, ty­
wl~e.J .!ę W' spo.6b pnypadkowy, 
*'Pn:ecUly ~ elementarnynU wy_ 
molarni I"-roIOlll. 

UWI,I te, udokumentowane 
qu.lr.~ obsuwacie, pokrY""lj~ :rię 
li tym, co niedawno ItwlerdtUo 
_11'111.1. ayDl~)um, obrldujcee • 
WlrsuW" _pól ~ CRZZ w 
~wh,:u:u a lO-leclem d&ialalno4r:i 
Komitetu 60 Spr •• GoQIodantwa """""' .... 

P_olany pnH U,ę Kobl.et , ko­
mitet do Spr.w GoapOdantw. 
Domoweco, waecłu.tronnle pro:e­
.nIUzowa! CUll połwl~n,. fa tak_ 
ie I trlcony) prze~ kobiety na 
cz.ynnołcl, ~wlll:tane ~ prow.dze­
niem domu, ~ wychowloiem dz.le­
cI. Dodalle do coddn prupraeo­
.. onych w z.akl.clde pr.c", czę­
Itokroć obc:lllbjll koblctę pon.d 
II ly. 

Pn:y wrn. powueehnlejszych 
pMllkłlc:h, odkurmc:l.lc:h Itp" do-­
mowa robota nie maleje propor. 
cjonalnle l w te) Iytu.cji roa­
Uldne wlp6łdd.'.o.Ie męb, IOU­
d.m. pomoc dz.lecl roUll,dnie VI 
tym klł'runku wydwwywanych, 
winny pn:yuotlł koblede wydat­
nieJ"" uli:~. Za.pewnIl: owe t.k po­
t(I~e chwIIł', w których ąlOCUlĆ 
mote, by poeayt.ć l&:le1ę, O/llldll .. l: 
Ił'lewiaję, awobodnle I t r • e I l: 
trochę ('Uw n. Intere-uj~eł, ro:t:­
mowę li prayj.e16łk.. lub td w 
pełoym rynsatunku, kt6ry tak do­
datnio wpływ. na MfDopoc%ucie, 
.Ylkoeayt n. ehwUę do VI.jo­
mych .Ibo do aedymlonej kawtar­
ni n. J.kte: a.kodUw ... qdin .. d 
maili CUlr~. 

Uutehln wie ° tym, I plłU, te 
Il'($k. o ~drowle tony je!lt nie­
omel ... k .. mo trudna do reallw­
wanl. J.k lkIerow.nle e1erpilłC:tJ 
liG lek.n. - .pe<:jaUsty, cd.le 
WJ;Qrem kobiet eałelo iwl.ta 
skłonna Jecl ltanlaJlłc tlę na no­
,.ch, a wysokll lempUlIlur", u­
pewnl.l!: .Id. panie doktorze, Ja 
pl'U!('lei nl/d1 nIe choruję· 

Niechaj JUIIal m.lłonkowle ko­
"-ył1/1J ... więc ~ I.twe,o stosunko­
wo remefIlum, a.leeaneJt:o przez; 
.utora. Banalne, ez.,to nie Jut 
nie oz.n.C2:.j~ce Ilówko "kochllm 
clę", poll.d., j.k Iwlerdd. tlll: 
maclclmego d:t:lnł.nl •. OJ, ta pr.w_ 
d.1 J.kte pIęknIe pl'rw.ł. o tym 
N.lko"".kn, ktbr. rOlw.bJ .. e ml­
loki dobre, mIloki ualeńcle, 
miłokl d. - twlercL\lI. oleod­
mlenDle. ie dla kobiety D.J.d­
nld"e jat .10_ • mlloJd, 

N lEDA WNO był.m łwl.d­
klem, J.k peYdl!n .larszy 
pan (taki, ° kt6r"m keletan-

ki dorosłej t'6lki mawl.j .. , te Jat 
Itrumle f.Jny f.cet), powll'dd.1 ""'J m.lionce, p6I brtem, p6ł 
lerio: m6J kocb.0Y' pól It.ruszł'k 
- pOI .ulow. dr.l.wczyn •..• 

On., nie blor~c pod uW./ę 
mordcre.e/O trr.onu telO komple­
mentu, ~ emra~ olt<lmel upy­
tal.: więc dll,l. jertem dl. cie­
bl. nalowlI dzlewCZ1!U1" Po.:r,,_ 
łony w lektune f.chowe,:o perio­
dyku, r.twlercWl maebln.!Dym: 
- alei .k, oezywlielel 

Więc lect:; uszue-
blo"". ona, na mInienie ok. 
rzeer.ywliele t.k lItan., Jak. .. 
przed 23 laty, .dy III pop.ł. 

- Dok~d?l tJsl.lldt na moment, 
lpounJjl 

- Blelnę do modnl.rki kupić 
sobie kowbojski klIpelWIr. • pIlS­
kiem pod brodlll T.kl, j.kI łu­
bl..... Bo w małtenllwl., ktbre 
m. b,)'l! udane, nlll'dy nie mDłe był 
aast0lu. Ani odpoczynku. 

Oct;ywUc.le dl. łony ... 
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Kr,s~na ŚwierczewsJ.a 
Wra.ł. a zakońcuolern budowy 

s.IIliednlego bloku - llet raduje­
wycb 5Cen zniknęło mi .pned o­
czu! Pozostał... tylko lanOe. 
wą:IOmnień i jedno, nie nubyt u~ 
dane zdkcle, bo robione bez te­
leobiektywu, ktbry do tej odlel­
IDŚCI raczej był Ir.onleany. Zdję­
cie U"ztłj Ukomponow&ne je5t 
mpełnie prJ;)'%Wokle: bezchmur­
ne niebo, fragment dachu er.te­
ropiętrowea, blan.na taeaka I o­
bok na tymt dachu t :t:arazem 
na Ue nieba beu:hmurnego mu­
ran w powrnie niewy,odnej po­
:tycjl - na jednej nod:t:e, dru,q 
wsparty ° taczkę, dlań mi podpie­
rał łokcie, a twarz wystawił na 
działanie dobroelynnego .łońca. 
POlycja była na pewno tyl­
ko por.ornie nlewy,odna, bowiem 
:t:dążylam ana1dt: aparat foto­
grafieany, założyć tUm, IlDtawlć 
odpowiedni" pr'Zyałon~ I migaw­
kę, a p6tnieJ Jut palryknąwuy 
dwa Identyczne zdjęcia z okna 
mojego mieszkania, a eaystej cie­
kawości I a legarkiem w r~ku 
aaczęłam obserwować tę pra~ w 
samo południe - a on tymczasem 
trwaJ niby fantom w ołIeplają­
cym słońcu, nlespeswn)' bynaj­
mnieJ tli moją obserwaeJ, I foto­
reporterskimi ubiegam!. Zdje· 
de mam do ddA - ułuję ncze­
nt, ie do ~ruowej pubUkac:ji 
nie:t:b,t aię nadaje... 

Znałam obyc:z.aje tej sromadltl 
budownieJ;)'eh i powoli z.8C.ł.(lam 
oawet rouóin1al! twane, Wie­
d.r.ialam, ,gdzie który lubi aię 0-
pałol!, o które-J JOd-z:inle trad,,­
cyjnie skaca na oran:ladę, o któ­
rej usłądłj do abl.orowej fa jki po­
koju, adurnlenie mnie opadało, 
kiedy .łyazałam donośny olrnyk: 

MIT 
podejcle tam ł opatę! - I ta le­
ciała :r. odlegioki dziesięciu me­
trów, niczym dysk olimpijski, po_ 
ły.kujlll.e w słońcu. S:t:czyty 
wuak1e o.tunęła ta zgodna dru· 
żyna, kledT jeden r. jej czlonków 
uJechal na robocze podwórko na 
nowIutkim motocyklu, nledotar­
tym. Zac::r.('1I bowiem docIeranie. 
naturalnie ł tym razem agodnie, 
Jrupowo, kaidy co najmniej pa­
rę minut. Zabawa trwała 8 go­
dzin; wertepy I wykopanej aie­
mi, piachu, cegieł c:t:yniły ten 
prywatny motocross wstępem do 
zakopiań.klego rajdu i nader do­
wodnie uaa.adnlał, .Iogan, te 
lport Jest uódlcm radosnyeb do­
:.nań.. 

Na krótko przed :r.akoń.eaeniem 
budowy uwarlam potyteczną 
anajomoit r.e apecem od przewo­
dów kanallzacyjny~h. Przyszedł 
usuwać usterkę w wucecie, na­
turalnie w godzinach pracy, Zna­
komity ten facho .... ·lec cumową 
uazcaelkę umurował mi paroma 
kIlocramami ,ipsu, :t:ostawil po 
lObie nieporUldek co najmniej 
taki, jaki zwykło się mltawial! 
po generalnym remoncie, I praw_ 
dz:lwq prr,yjemnołdą Ichowili w 
kies:r.e:fI dwie dwud:t:lestkl, wst.­
wił mi na pamlłjtkę aapaprane 
~psem wiadro, bo juf. mu nie po 
nim - jak to beltrosko oświad ­
tayl I na moje nieśmiale, te mnie 
ld nie po nim. dodał: to w1rzuć 
pani, bo Ja jut końcu: pracę I 

Pio'r ŻbiJ.owsJ.i 

SEN 
Leżeliń1lY na białe; chmurce 
u wierzchołka drabiny JcUcubowe; 
i patf'Zl/liłmy Ul dal 
na riemię cichą i pu.Hq 
jak twoja otwarta dlań 

Odbiegli od n(l.,f aniołowie i iwięci 
przerażeni 
naszą szczęśliwq nagościq 
uciekł nawet wqż 
i jabłoń zi.elona 
z owocami zła 

Skqd więc ilad rumieńca na twe; twarzy 
i .skąd twoje łzy 

* * * Ludomir Mazela 
i cóż - pnyjacielu - więdnq lata 

~dają jak Hicie 
droga przed nami. chłodniejlza 

mętniejq nam oczy 
płowiejq oczy 

i kTa jobrazy 
gorzknieją Ulra 

już. - mój drogi - patrzymy czasami 
jak by się czegoś szukało 
pole złocista - riysko wy"tygłe 

gÓ'fy spienione lasami 
albo tam może - przyjacielu - w cien.iu 

gdzie "kalny kiszar 
gdzie chmury blękitno-biele 

wiszą w upale 
gdrie wiec%RoJć szumi 

jak dua 
a tuta; jeszcze - mój drogi - gdy serce 

zm ęczone Se-Tce 
no6; ciężar pcha 

tak wiele trzeba 
aby z gadno.łcią 
i w 3amotnoJci okrutne; - runqć 

tu ciemnośt 
bez dna 

pusta 
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ŚWIĘTEGO SPOIiOJU 
spó1nl~ si~ na autobus ... Ponle­
wat "Widnokrljg''' ct.)1.a teł I mlo_ 
młodziet:, nie powiem pncto, Jak 
nazwalam tę robotę i Jej wyko­
na~. Notabene, jut na drugi 
dl1eń. trzeba było szukać (a_ 
chowea, bo dalej się lalo, t,le, te 
musiał pn:y jit ze łwldrem, teby 
odbijać zalchniętlj patubę ,Ipao­
w,. 

Ten (rll,menl 'Z wla.nych au­
topsji, powie ktot, powinien zna­
Id,ć się w JXlpn.ednlm moim .r­
tykule, ,dzle bylo o fachowości 
I pracy. L<!cz wyprowadU; go z 
błędu: tu nie tylko o tachowołć 
Idzie, tu Idzie o coś więcej - o 
tę zbiorową akceptację lenistwa 
I niemoraloej pracy. O je.uczc 
jednll formę wlpółt.,cla, po_ 
zornie niczakl6cające,o ładnemu 
z pracujących w tym aromadnym 
.stadle budowniczych, atmo.fer,. 
beztroskiej letniej przy,ody. za 
którll placą. Kto płaci - natu­
ralnie mityczni "oni~; w rzecZy_ 
wiRtoścl - my, a więc I ja, a ja 
bynajmnia] nie mam ochoty fI­
nanlować nierobów, 

Zbudowano mi mle.nkanle: 
pańltwo udzieliło mi dlugotuml­
nowelO kredy!u 'W wysokoJd 
kilkud:r.ieaięciu t,..t(C"y złotych, 
które .placam; Ja uma tri parę 
dzieslllltek tysl(Cy wyłotylam na 
wstępie jako warunek sine Qua 
non pr'lynłelo nmleszkania. 
Mienkanle po p61 roku remonto_ 
wano~ RozeKhly się. rozklekota­
ły deski parkietu; trzeba Je b)'­
lo niemal wlZyltkle, w pięciu 
pomleszoeniach u,.wa~. pne\lu­
wat, Iklepywat na nowo. Po pół 
roku - powtarzam. Nal)'wa się 
ten proceder "w ramach usuwa­
nych UIlterck". Nawet Jadnie. W 
t"chie ramach chcialam upo­
biec w)'padnl~u wielkiego. na 
callt kJ.nę, okniska. które )akIJ 
fachowlec dopuow)'wał chyba 
pod ćwiartkę - pa.ple.ru, Ikwap. 
liwie pc:IWuwanego mi do podpl­
$Olni. - nie podpua.zam; wysoka 
kQmiJ;ja kiwała ilowaml nad mo_ 
J"" nlclojalnołclll; kiwając tak. o: 
nieimakJem - w)'Rla, ChałuJ)C 
dawno pnekazano do uŻ,Jtku _ 
cm tam bowiem znae2;J'1 mój 
podpl., a raaeJ jeło brak, kledy 
~Iny naglUr! I w ten spolÓb 
pięć lat borykam się z oknem, 
w,.dając na fachowców _ dopa~ 
sowywaczy, Jut prywo.lllJe tum,.. 
za klóre moina b),łoby bez prze­
sady ze tny okna całkiem nowe 
zamontować choćby w slltoJe 
C1:)'nem czytelników .. Nowin" 
wznoszonej. Tylko dlatego, po­
dejrzewam, te kiedyj JakU leni­
wy drab wolol uJe1dbć nowoza_ 
kupione konie ml!chanicz.ne I o~ 
swlomiony nowym nabytkiem 
praeoc2,ył. te rama Jest o pan: 
centymetr6w 7.8 krótka. I jes'l.CZe 
dlate&o. te presja molelO n I e, 
które w końcu sklada sil;: na zblo_ 
rOWlll opinię publianą, 'llinęla 
po drodo:e, przywalona mllya.ny~ 
mi wartołclaml nadn~nyml. 
Bardzo nie Juble. kiedy moje n l e 
w),powiadane z pelrllł jwiado­
mością ulowleka odpowledzlal­
ne.a;o za swoje dec~je:. linie po 
drodo:e. Kiedy klot. Jednak mniej 
odpowledr.ialn)', lekcewał.y sobie, 
wl'Zellde przejawy rouądnelo 
protestu. Bo podeJnewam wtedy, 
ie ,olidar~uje l1ę 1: lekcuobie­
walącymi społeczn,. plenlllldz l 
dobre obyczaje wlp6łtycla. 

Ka:t.d,. znal m. wór z przykła­
dami, winn)' I pełen. Rozwlą1:u­
jemy 10 przewatnie w prywat­
nym ,ronle I pomstujem" pn.e­
watnie td prywatnie. Zdaje mi 
sit, ie nie jut to jednak naj­
zdrowłz. forma proteltu; budrJ 
bowiem lamo rm:gorye:r.enle, nl­
e:r.ego nie IJkwlduj.c. Jettdm,y 
zdani na :tlote rączki w wielu 
dl.led'llnach nalZelO tycia; cz)' 
kto' jednak ustanawiał Ilę nad 
taktami, które rodUł te1:łote 
rąc:zldl' To nie tylko nldacho­
woił; to przede wazYltklm atmo­
sfera pobła:ł.anla dla nldachowo­
ki. A to ą dwie na pewno r6t~ 
n. sprawy, z których ta druga 
11111t't,. t,.lko I wyłącznie do sfe­
TI obyczajowołcl. 

Włr6d leniów en masse pneze 
mnie ogl,danych, jest na pewno 
duta cu:łć ludzi 'l. gruntu uczcl­
w)'ch I dobrze o:nai,c)'ch swój 
zawód. ~wladnla ich jednak 
atmosfera, w jakiej pracują. !let 
to raty 51yl1:)' się pogardliwe: "ale 
się idiota :r.apalil, niech tylko 
stłune d .... to usląd'lie". Siada­
ją. Po co się naraiać. Sytuacja 
sl~ stabilizuje negatywnie, a zblo_ 
rowoł~ powoli decyduje siC na 
akceptację kretyna l:l! stłuczonym 
tylkiem, Jako fatela z dołwlad­
czenlem 1:awodowym. 

I chodz.ą sobie te tyciowe ofia· 
ry spokoju za wS'lelk~ cen~, nie 
umiejące swojego "nie" z ,od­
nością egzekwowa~. powi~knaj.c 
szeregi tumiwlsist6w czy kantor· 
mlstów, cz)' jak tam jenae Icb 
sil;: oazwie. 

Rozumiem młodego loiynlera 
tui. po studiach, kled)' ulqa pre­
sji dołwiadcwoego zespołu I 
przystosowuje nabyt, teorię do 
łwieło poznawanej praktyki, mo­
dląc się w duchu o hannonię 
wlpóli,.cia, nawet :r.a cenę nie· 
zbyt moralnych ustępstw; nie ro­
'lwnlem np. mlodeio nauc1:yclela, 
kWry pełen zapału po studiach, 
wkracza nlez,ym sUaa do pierw­
szeJ szkoły w bciu, 'l. ,Iową oa~ 
bltlj pomysłami i w trakcie pra­
cy rounienia te pomysły :r.a cenę 
'wlęte,o .pokoju. S~ bowiem :r.a­
wody I to właśnie te, gdue hu~ 
manl.styka ma wiele do powie­
dzenia, w których katda rezyg­
nacja lest szkodą 1:wielokrotnlo­
ną I w których wysokie morale 
człowieka pracująceio jest Jed­
nym z elementów samelo zawo­
du. 
Swlęty spokój, W1łoda, dopa~ 

sowanle do jrodowiska. zgoda na 
islnleJ""cystan rzeczy, nawet wte~ 
dy. gd)' wuystko w cz.łowleku 
protestuje - to nowe fetyne. 

Kiedy oburzam się w kolejce 
na ekspedientkę nieupr'U'jmle 
mnie obslulUJąCą i :r.ajęt, eneba­
niem w uchu, następna pani z 
nędu robi pod moim adresem 
Vlak na czole I mruczy. łeby 
Ikoń.ayć ten barmidt'l'. bo I tak 
I'l.koda cusu. Nie szkoda; tyle, te 
ona cbce mieć iwil;:t,. spokój 1:11 
cenę ordynarnej obsJuci, a ja 10 
mice nie chcę. Ponadto - la ro-
1:umiem tę panl~, pn..y1:wycujo­
ną do t)'liąca podobnych sytua~ 
cjl I 'lmęez.oną nimi. Do alaku 
:r.a', nawet w imię słuszn)'ch tą­
dań, nie wolno być :utl«:zonym; 
poniewai i Ja czasem bywam., 
przeto I mnie trafia si~ Jeść Styn­
kę wrzuconą do papieru brudny­
mi paluchami l jed'll\c ten dra,l 
specjał, tluc'le mnie oburzenie na 
liebie, że po:r.wolitaffi, by 
wlałnie tak mi go zwaiono. 

Ulelamy psychozie zm~c1:enl. 
I to jest ta prywatna akceptacja 
katdego 'l. nas na brakoróbstwa 
l nieudolności. 

Sp6inla sil;: autobus - cót na 
to poradz.lsz. nawet jeili sl~ do­
wiesz., że kierowca ""'lląpU po 
drodu odwled'llć rod'llnę1' Po­
pchnle cię chuligan - samotno!t 
twoja jest absolutna - lucWe 
chcą mieć !wll;:ty spokój. r naJ­
c:r.ęAciej takie pubUc'lne wystą­
pienie w samotnokl l p r:& e c I w 
Jest aktem desperackiej odwagJ, 
któr,. jem lię uda, przYlporz,. 
ci zwolenników - jeśli pnelrU'l, 
narul dę nie t)'lko na "kodę, 
ale I kpinę oWczenla. To są uru· 
tą te w,darzenla, które dzieją 
się w tzw. szerokiej lpolec:znok:l, 
na ulicy, w sklepie, w autobusie. 

A VI praCy, w tej Ipolecznok1 
wąskiej, umkniętej. obwa.rowa­
neJ przepisarnil' B)'wa podobnie. 
Jeill lamotnie skrytykujesz coi. 
co pl~lu u:r.nalo za dobre, cboć 
to bynajmniej dobre nie Jelt -
uknyczą w imil;: twojej aspołecz­
nokI. Olial. macla dtlorowd 
pewnokl. Jeśli muz odwagę I 
dalej próbujesz obalać sądy 
pll;:ciu - to ani chybi, wpadnles'l 
w obsesję. w brzydkie po.pollte 
k:rytykanctwo I tet twój glos u· 
tonie w negatywnych opiniach o 
tobie, klóre pro:.Jfl>okazJI calkowi~ 
cle przysłonią problem, o jaki d 
chodzilo. 

Był JXllskl film, o Ile dobl"le 
pamll;:tam, zatytułowan,. "Wilczy 
bilet", art)'stycznle bardzo nie. 
doskonały, spolecznie nadzw)'czaj 
wainy. Bohatu mial :rwyc:r.aJ 
mówl~ prawdc. Musiał zWYc!I;:­
:tyć, bo prawdy mllją to do sie­
bie, te same 111: bronią. Zwyc!ę­
tył za cenę zuarpaneJ egzYlten­
cji, synll 'W npltalu, braku słut­
bowego mlel1.kanla I jea:r.cze pa­
ru drobiazgów, które składają 
si~ na calojć tycia. Zbyt często 
Jawią się nam takle .ytuacje 
pncd oaaml l chyba stł!.d teł 
bler:r.e się fetyszyzacja łwlętego 
spokoju. l:r.w. :r.drowego ro:uądku. 
R'lecz w lym jednak, te cdowlek 
zawite tyje z ludtml I muAl ak­
ceptować iwlat całkowicie: I w 
tym co moralne na nim, I w t,m, 
co niemoralne. JełU olranlaa sil: 
tylko do biernej akct!placjl 
jest }ednoslk" upolecznll, kon­
formlłlycznle ustawion, wobec 
rzec'lywlllołcl. 
Wałns więc lesl ta dru,a (or­

ma akceptacji - oynna, usiłu­
jąca szukaĆ dró, w 1:ml.nach na 
lepue, w oeranlaaniu dz1ała6 
IzkodU"",Cb, w likwidacji lcM­
nosiwa I lenistwa, s. których 
pierwJ;J:e buduje klimat pabla1a­
nla. nleuC2ciwołcl - drucie 
kult nlehchowo'cl, 

I jejU ktoł by wldnał jekJ.eł 
1:w!l\tJd mlędz.y tym. tO dzU pl­
S'lę a tym. co napisalam przed 
ty,odnlem (.,Praca") - to dodam, 
te nie wldzC pracy sensownej 
ber. zdrowej atmosfe ry I o:dro~ 
wyeh stoaunków mll;:dzyJudzklch, 
te ląa, sl~ te dwa 1:alad nlcnia 
w calołć, jak dobt7.e pr:r.yrUldzo­
ne menu, które jest podstawą na­
szeJo zdrowia UzycUlego oraz 
nns:r.ej psychikI. 

KRYSTYNA SW1.ERCZEWSKA 

E. KIEFERLING 

3 wystawy 

ZYGMUNT CZY2 - Leningradzkie noce - olej 111 nagroda 

Str .• 

Portret "K" - ole; 

w Domu Sztuki 
W Domu Sztuki w RzCll:Ooo 

wie C1:ynne 14 o~nle 3 wy­
stawy. Wystawa pokonkurso­
wa z okatjl 50 rocznicy Wiel­
kiej Soc)alistytznej Rewolucji 
Pa:t.dzlernlkowe j I 25-1eda po­
wslanla PPR. Wysława malar~ 
slwa. grafiki, n:etb,. Tarnow~ 
sklelO Oddziału ZPAP urn 
wystawa malarstwa Edwarda 
K.Ielet'Unp. 

Jury konkunu z okadi 50 
rocznicy Rewolucji Paid:.der­
nllr:oweJ I 25·lecla PPR pod 
przewodnictwem J6uf. Zlłb­
lI;owalde.o - prl!'l.Cla ZPAP 
Kraków w dziale malarstwa 
nie p:rz)'znało r nagrod)'. Otu­
III na,rod~ otr:r.ymala praca 
pl. •. Buklet" opatr:r.oQa god­
lem "Pneborst", autor S ...... 
"ls1lw Kucia oraz proca bu 
tytułu godlo ,,45", autor Ta· 
deun Kodo!. Trzy Ul nagrody 
OtUYIDlltI ZYJmunl o.:yt, Ed~ 
ward Klderllng I zadała ... 
Oslrowsll:l. W duale .ratIki I 
nagrodQ olu)'mała praca Pl­
"Ws pomnienia" godło "Auro-­
ra", autor Zl,munt Cs.J'ł. Dru­
gieJ nagrody nie przyznano. 
Trzecie nagrody otnymaU; 
Zyc-munt et", Barban. S.o­
uefalr.a I Adolf Jall:ubowln. 
Wyróznle.n1e - Jóul Guda.. 
C'ltery wyró1n!enia: Barbara 
Smoes.eńska. W duale rzetb1' 
I I J[ nagrody nie prz,.znano. 
Trzecl~ nagrodę otn)'1'nała pra 
ca ~tnona ,odłem .Jwan". 
Wyrótnlenie - Plolr Kilta. 

Malantwo, grafikę l r:r.e1bę 
tarnowlklqo OddziałU ZPAp, 
rcpretentuJą prace 19 plasb'''' 
k6w. 

• 
UWAGA! 

AR.TYSCI PLASTYCY: 
WOJ. JlZESZOWSK.J.EGOt 

Pnypomlnlm,., te krmlo 
sklldan la prao na "NaJlePJQ 
r"lunek" I ,ralIkę mlHI~ 
up'ywa 10 II 1161 It,. 

• 
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MOTTO: 

•• Czuć pismo nosem" 

Nieszczęście 
Pre.:r.es Stc:p olr:r.ymał pismo ur:r.ędowe 

od nadr~nych wlad:r.. Pismo czu~ było 
any:łklem. PreulI rozciął kopertę. Ten 
I Ów w:r.nIÓlI ręce do braw. Prezes rzucU 
okiem na pismo I mieląc przekleństwo pod 
nosem zmiął je I cisnął do kosza. Twarz 
mh,' dliwnle akrzywioną. Nie lubi anyi­
ku. czy co? 

Ledwie wyszedl !. pokoju, rzuciliśmy się 
w strone: kosza. D1mbabkl jnk :r.wykle by) 
plerwa~ - od dzisiaj - oznajmił może­
my prelełowl mÓwić Stątko. 

Po Instytucji gruc.hnc:ła widć _ any_ 
:łek: nlea:r.cu;:ścle! 

.locuś 
Jacuś usiadł nad zadaniem domowym 

I jak nigdy z dziecinnej lwan:yez.kl bije 
radołć. Odmieniło sic: dz.iecko, elY co? 

... Ale diaocIO z kalamarza zalatuje ła­
pach eksportowego plwał 

PisBlO 
Kierownik pyta pracownika: 
- Panie Kowalski, co nowego w d;d­

Idejuej po<:zdel 

- Jesl do pana kierownika pismo z cen­
trali, niby watuje perfumami, ale caJ tu 
łmlerdz.i) 

Pochnący 
otroBlent 

Anons w gazecie: "Pachnący atrament 
jui na rynkul" nic nie wyjaśnia czytelni­
kom. 

lie tych zapachów, jakle, czy trwale? 
Opinia społec:r.na ma prawo wiedzieć. dla­
czego pachnljjcy1 

C%y nie na.letałoby pomyślee o aua­
mcncIe' cuchnącym, bardzo pnydatnym 

przy pisaniu donosów. A ueutę dlaczelo 
biurokratom ma pachnllć pod n~m? 

Sprawa pachn~ce,o auamentu powin_ 
na by~ poddana pod olólnokra}ową dys_ 
kusJę. 

BollI'onek 
(His /orYlko % moralem) 

Spadł pi{!,rWl1y 'nle, i skryl 'mled oraz 
ponleklóre brudy. Dzieci jak dzieci ule­
plly bałwanka na obraz I podobieństwo 
wowleka. 

- I co pani na to, pani OOminlkowa? 
Człowiek sterany latami, przed wojną nic 
pieściły mnie wichry historII - wzdychaj 
dozorca bloku pod numerem 13 - a dzi­
siaj smarkacze naln:tsaJą sic: % człowieka. 
To niby ja je.tem tym bałwanem ~ miotłąl 
Nie ma dzl' sucunku dla starszych, oj 
nie! 

Na plęlne bloku pod numerem 13 psio­
Czył nacz.clnlk Blat: 

- Zycie naratolem, nlero,aclznc: ant y_ 
de,lomerowałem w e:r.asle wojny dla ,łod­
nelo kl'aJu. Jut Ja Im ulepię bnuch ... Bę­
dljj mnie ~mlraUlĆ szczeniakI! 

Po lodz.inach ,aslronomlcznych wraca) 
do domu pod numer 13 mieszkający na III 
plętr%e niejaki Grzdyl. Gdy dojnal bal­
wanka w świetle Jarzeniówek doatal białej 
.0r~cUtJ. 

- Zatracone obwlHle. C1łowlek nie ipl 
po nocach !. obywatelskle,o obowh,zku. 
Nie oblej{!,s:r.. nic ulatwlsz sprawy dla ko­
chaneJ oJcxyzny. Jut Ja wam pokatę· .. 
czerwony nOll z marchwI! 

Obun{!,nle na nle&rzeczne dzl{!,ci było 
tak POWSteehM, te komitet blokowy zwo­
lał zebranie lokatorów. OluSą dyskusję u­
dął kto' aJwladc:r.cnlcm: 

- Wicherek zapowiada w nocy ociep­
lenie I odwllt. 

_ W tym co, Jest - krzyczcH zebrani 
optymistycznie. 

Rano rekwltyty po bałwanku skr!.1:tnie 
spnątnął dozorca. Dzieci znów lą ko-
chane! 

GAJ i KOT 
Sp. z ograniC%Ołlą odpowied:r.laln04cią· 

Pr:r.ydanyło mi Ilę to ,d%le' 
w pierwszych lalach "odkry­
wania" Bieszczadów, kiedy to 
samotne wyprawy mlaly naJ­
większy urok. Wszystko było 
do odkrycia. Wracając pewne­
go dnia z Komańcty, tut pr:r.ed 
uchodem slońca zna lazłem 
się w Zagórzu. Nigdy przed­
tem nie oglądalem karmellc~ 
klej warowni. postanowiłem 
wlc:c tu przenocowa~, Liczy­
łem na lo, te nikt nie %aklócl 
spokoju I będl;: mógł samotnie 
kontemplować w clny i ma­
jestacie opuszczonych ruin. 

Skrl;:cllem na łcleik~ wspl­
naiąt::ą IiI;: pa .tromym stoku 
I po chwili ua łanu tyta wyJ­
rzał mur z ciemnymi szparami 
stnelnlc. Z daleka widać tyl­
ko zniszczony kościÓł I tneba 
pny:r.na~, te nie wYllqda lm­
panująco ani ciekawie. Lecz 
jut w odlealośc1 paruset kro­
ków zaczyna cz.lowleka 0S8r­
nla~ trudny do okrełlenla na­
luój tajemnicy. którl!. kryją 
zakamarki murów Izczerblą ­
eyeh się nagimi lłazaml. Peł­
ne cieni I półcieni otwory I 
wyrwy wyr:r.eł:blone prze: wo­
de:. mró~ l wiatry zdają III;: 
by~ JZ.cxegÓlnym pismem dla 
wtaJemniczonych. Na nic 
wszelkie drukowane pr:r.ewod­
nUt!, Jeśli nie umie Ile: c:r.y t n~ 
dziejów :l!e znaków czasu zo­
stnwlonych w kamieniach. 
Posiąść mowę kamicni, to 
zna1eU. kluc1: do legend. 
Owlonąl mnie chlód bramy, 

a spod jt:!j łuku ujrzałem o~ 

słonecznioną :z.I.eleh dzledtlń­
n, jasny masyw kościoła I 
wysoką trójboczną kolumnl;: . 
Na pr awo ruiny cel, wiryda­
rza ł trudnych do rozpoznania 
budynków pokrywała plątani­
na krzaków dzlklea:o bzu. 
Znałauem spodziewan~ ci­

szę. Ostatnie promienie . łoń­
ca rozjaJnlały postrzępioną u­
nię sterczących ze kian ka­
mieni i ce&ld. Nad wl'Ónem 
panowala lurowa. mocna ta­
lada iwiątynl. Gdzleł w da­
lekim Rzymie Glacorno delia 
Porta unus:r.ony w w~sklej u­
licy oladzić front koklola Ił 
Gesu, upoc:r.ątkowa l w iS75 
roku styl, który w nlwic:r.o­
nej ilokl odmian rOl.po­
wnechnlł lic: na kontynencle 
Europy i Ameryki Łacińskiej. 
Tutaj, w Za,Órzu rzymska fa­
sada 11 Gnu wtnl{!'810na 
dwldcle lat pótnleJ, %na­
l:azla w reszcie przellrzefl I 
tieleń. Opleraj~e Ilę wichrom, 
deszc:r.om I łnldycom od blis­
ko półtora wieku roni cegły 
z murueJących Ielan I w oto­
c:z:eniu gór I lasów z szumią­
cą u podnóża po porohach O­
sławą jest makiem lud:r.klej 
maioścI wobec wiecznie trwa­
łej natury. Z malutkich, wia­
trem naniesionych nasion, wy­
raltaJą :z.I.elaka, wciskają ko­
rzenie w katdą szparę. kaidy 
załom muru I :r. t,powym dla 
przyrody brakiem względów 
wobec dtlel c:lłowleka. ro"a­
dzają polętną nleldyi budow­
lę. Kamienie zlepione ludzką 
ręką w mury, baszty I sk\eple­
nia. oddzielają lię od Ileble 
ł bez pośpiechu pr:r.yJmuj~ po­
s:ta~ ~wykłych Ilaww 19ną­
cych do ziemi I pełza}"CJ'ch po 
niej ł:yjlltek. 

W rozwalonym portalu lu­
dzie postawlU tai;lllctkę: 
"Wstęp do koklola grozi 
śmiercią lub kalectwem". Lu· 
dzie budowali ten gmnch Bo­
gu I sobie na chwalc:, mial 
przyciągaĆ wiernych podda­
nych wojewody Stadnicklc,o 
i przekonywa~ ich o jelo po­
tf:dze l znaczeniu. Pół:nlej In­
ni ludzie spalili to wl:r.ystko, 
co nie mlalo dla nich racji 
bytu, gdy! przeszkadzalo Ich 
chwale, a teraz ludzie nie wl{!,­
dzą co clJ'nl~ te spadkiem po 
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tamlyeh I ostrzelają .Ię wza­
jemnie - uwaga! zginiesz od 
cegly zrobionej przez człowie­
ka przed d",'ustu laty dla 
świętych cel6w. 

Swlatlo prosto z nieba roz­
jaśnia ściany dawnej Świąty­
ni, bo nie ma sklepień ani o­
kien. Mlslerne wiązania ce­
gieł. do kt6rych ściągano ml~ 
strz6w z dalekiego Krakowa, 
Icł:ą .lertaml ,rul.u na dnie 
nawy, a u nasady sk lepień 
:r.le1{!,nlą się brzózki, delik.::tne 
i zwiewne, a jednak zwycit;:s­
kie. Zielona wiecha przyrody 
wleńCU(cej swoje dzielo znisz­
czenia. 

Na łcl.anach iywym kolory­
lem arają obrazy al fresco, 
kt6re oparly się słotom i śnle-
10m, daJllc świadectwo solid­
neJ roboty niemanego mala­
na. lluzjonlltyc:me sceny ba.­
rokowe teraz dopiero, po ze­
rwaniu sklepień, odpowiadają 
ikonocra!lcz.nym :r.alotenlom 
kontrreformacji, bo oblokl 
malowane łąc:tą się :I! chmur a· 
mi płynącymi łagodnie nad 
nawą. Tylko Bóg na ścianie 
prC:l!biterlum nie jelt jut tak 
pot~ny. jak dawniej. gdy 
człowi{!,k w zamknh:tym mu ­
rami wnętrzu pokornie stawaJ 
przed nim w przyćmionym 
iwietle 'wlec. IniŚ postać Bo­
ga COraz bordzle} szarzeje I 
blaknie pod działaniem pro­
mieni ,łonecmych. kt6rym 
ezo! otwiera 'ciany ś ..... iątyni. 
I nie wiadomo, Jak długo 
jeszcte ten malowany Bóg 
Ojciec b(d:tle Istniał, kiedy o­
statecznie ludzki twór zosta­
n ie pokonany przez naturę· 

Jakąś dziurą przedostałem 
się do ruin wirydarza i od­
chylając krzaki lpojrzalem w 
Itront: Osławy. Tu mury 
wznosiły się prawie na skra ­
Ju urwbka. W dole rzeka 
przelewala się po wysianym 
skalami korycie, a za dalekim, 
talująC1m w:r.g6rmml hory­
zontem, lłonce tegnało ten 
Ikrawek deml o nieopisanym 
uroku. Można ~Jodli~ aię z 
Kaczkowlkim, te to ..... łd­
nie miejsce wybrał rycerz 
NI~uJa na swoje w ie­
c:r.yste leie. Po trudach 
nlelpokojnelo tywota mot­
na tu odpocUjć bez znu ­
dzenia. Wojewoda Stadnlck:i 
nie mógł lepiej ulokować wa­
rowni broniące} okolicy, sta­
nowiącej równocześnie szpita l 
i dom starców dla wojskO­
wych weteranów. Korzystali 
z nieJ pótnlej kon federaci i 
spiskowcy. Tutaj, w Sluszy, w 
murach bronionych niedostęp­
ną Itromlzną brzegów Osła­
wy. w otoczeniu dzlewic:z:ego 
krajobrazu latwo było cxu~ 
Ilę silnym I Inu~ tyle nlereal­
ne, co romantyczne plany bi­
tew I zwycięstw. 
Poddając sle: nastrojowi 

lych urok nucająeych ruin, 
nie spostneglem, jak zmierzch 
po,lębla}ąc i lą~c cienie, 
Izybko ustępował nocy. Za­
chłannie sromadzlllc pierwue, 
nlepowtar:r.alne wratenia, za ­
pomniałem ponukać midsca 
na biwak. Teraz odczulem 
unęczenle całodziennej Wf:­
drówkl. Ulladłem pod trój­
bouną kolumnl!. i 1: niechęchl; 
pomyśl alem, te trzeba ponu­
ka~ wody I przygolowa~ posi­
łek. Chwila odprętenia dobrze 
mi uobl _ pomyślalem I wy­
eodn{eJ uloiylem się na mu­
rawie. 

Wszyllko 'ogarniala zwy­
czajna lipcowa noc, z gwiaz­
dami I jasnym s.lerpem ksi~­
tyca. Mnie jednak wydawała 
się nle:r.wykla. Wratenie, Ja­
kJe wywarla na mnie la 0-
pUl'Zczona warownia, pogłę­
blalo się w scenerii przedziw­
nycb kstlaltów, które w C1em­
noki pn.yblerały ruin)'. Koś-



Nr 5 (331) 

clół, ściany klasztoru l mury 
obronne wykreślaJy na tle 
nlcba kontury niespodziewa ­
ne. pobuduJące wyobra1nlę. 
Znikły szczerby, rozwaliska, 
liszaje zacieków, ukrylo się 
wszystko co było brzydkie, 
szpecĄce. Pozostały neźbiar­
Ikle formy, rozlotone w pełną 
kiszonej ekspresji kompozy­
cję przestrzenną, godną same-

go Henry Moore'a. Teraz wy­
Itarct.Ylo Iylko puklć wodze 
fantazjI. Ba! Zebr to człowiek 
był poetą, to moie by sit uda­
ło literacką weną wypełnić 
lukę w historU, która dotąd 
nie potrafi wy jaśnił: przYCl:yn 
potaru klasztoru. Mimo woli 
zacząłem snuć przypuSl.czenla 
na ten temat i zabrnąłem w 
taki labirynt dociekań, te 0-
trze1wlł mnie dopiero głcs, 
który niespodziewanie l.8 -
brzmiał obok. 

- Przepraszam bardzo, mo­
ie panu coś dolega? 

- Nie... nic ... dziękuję 

odpowiedziałem machinalnie, 
nie wiedząc z klm mam do 
czynienia na tym pustkowiu. 

- Jeszcze raz bardzo prze­
praszam - głos byl miody, 
delikatny I pozbawiony na­
trętnej ciekawości - ale pan 
leiy sam na trawie... chyba 
nie chce pan tak nocować ... bo 
tu nad ranem jest. dość chłod­
no J rosa ... -Moie jednak w 
ez.ymś będę mógł pomóc? Td 
jestem w pewnym lensie tu­
rystą· 

- Prosiłbym o kubek wo­
dy - powledJ:lalem bez: na­
myslu. bo w tej ch\\.;1! najsil­
niej t,e wSZ:Yltkiego odczuwa­
łem pragnienie. 

- Proszę bard.zo. A mote 
lepiej herbaty! W ogóle, jeś­
U pan nie ma nic przeciwko 
temu, zaprasz:am do siebie. 
Biwakuję tu niedaleko. 

Bardzo dth:kuję, nie 
chciałbym robić kłopotu 
certoliłem sic: dla formy, ale 
skwapliwie podnosiłem sll::. 
bo propozycja gorącej herba­
ty przemogła, nikłe zrentą, 
opory. gdy t. bardzo lubl~ ta-

kle niespodzIewane nocne 
spotkania na szlaku, bez 
wzgl(:du na to, co w Ikutkach 
mogą przynieść. 
Okazało sic:, te nieznajomy 

jeat malarzem I un:ądzU sobie 
tutaj lamotny plener. Zjed­
liśmy kolacj~ przy ognisku, 
w jego świetle rozpiąłem swój 
namiocik, ale nie chciało trli 
si~ spać, Usledllśmy obaj przy 
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ogniu. Czerwony odblask peł­
taląc po szczątkach muru 
przypomniał mi przerwany 
wijtek myśli o przyczynach 
pożaru klasztoru. POdzieliłem 
się Iwyml przypusz.czenlaml z 
malarzem, a ten w zamian 0 -

powied.zi.al mi historię, którą 
pnytaczam w całości, gdy t 
jest zupełnie nieznana. a rów­
nie niHwykła co prawdopo­
dobna. 

Olót, wiadomo. jaka lo by­
la epoka na początku dzie­
więtnastego wieku. Roman­
tyzm. Panny z dobrych do­
mów rozczytywały się w ro­
mansach. Mllo~ć była naJ­
wznioślejszym uczuciem, god­
nym największych ofiar. Zyl 
wtedy w Lesku urz~nik sta­
rostwa, który miał córkę nle­
zwyklej plc:knoŚcl. Marzył dla 
niej o boiatym mętu, gdy t 
cały jej posag stanowiło Ślicz­
ne liczko i wdzl~czna figurka. 
Dzicwczyna pokochala jednak 
chłopca znanego z urody t 
fanlatjl, lecz o pustych kie­
szeniach. Chcąc ratować cór­
kc: przed nleszcz~ściem, dobry 
ojciec poprosI! starostę, by 
hultaja oddał w rekruty. SzeŚć. 
lat lIłuży! Już nlefortunny za­
lotnik w dral.onach cesarskiej 
armiJ I drugie tyłe mu :zosta­
ło, a panna cierpliwie czekała 
stając się poŚmiewiskiem 
mi3steczka I zakałą rodziny. 
Gdy dragon prtyjechał na ur­
lop I ponowił konkury, bied­
ny urzędniczyna nie wy trzy ­
m3ł. Kazał córce gotowić się 
do kłantoru, II starostę znów 
blagał o pomoc. 

Pan slarosta widząc, te 
chlopak gotów na wszystko, 
by tylko uralowaf: sil; przed 
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powrotem do służby, obiecał 
go zwolnić z wojska i uzySkać 
zgodę ojca na małżeństwo z 
ukochaną, za cenę, którą tyl­
ko diabeł mógł człowiekowi 
wówczas proponować. Miał 
pan starosta duże kłopoty z 
tym klasztorem w Zagórzu ... 
Po upadku Napoleona, schro­
niło się tu wiciu przeciwni­
ków Śwh::tego Przymierza, 
rótnych jakobinów i wr~z 
wichrzycieli, którzy m ogli wy­
wołać jakąś awanturę I za­
kończył: karierę lojalnego 
wobec cesarza urzędnika. A 
marzył się panu staroście 
wyższy stolec. I uknuj szatań­
ski plan pozbycia się zagór­
lIkiego gniazda spiskowców, 
a zaprzągł do niego zrozpaczo_ 
nego kochanka, który znikąd 
Jui nie wldzial nadziei dla 
siebie I dziewcz:yny. 

Szesnastego czerwca 1822 
roku zapłonął ko~cJól I klasz.­
tor w kilku micjscach na raz 
I pożaru nie zdołano ugasić. 
Nazajutrz kazał starosta 
schwytać urlopnika I nocą. w 
dyb(lch, pod strat .. przynieśf: 
go do Sanoka. Desperat, pew­
ny, że i tak czeka go pleklo 
za świętokradztwo, oszala ly z 
rozpaczy zabił konwojentów I 
uciekł. Rano wielki placz pod­
niósł się w domu rzędnlka -
zniknęła jedyna córka, hańbq 
okrywając Imię r odziny. 
Odtąd s łuch zaginął po o­

bojgu, Ił dalne Ich dzieje zna_ 
li jut tylko śpiśnicy - bes­
kidzcy zbóje. Dopiero chaos 
powstania 1848 roku pozwolił 
im opuściĆ górskie kryjówki i 
osiąść wśród ludzi po stronie 
5lowackiej. Ich wnuki wróci­
ły do Galicji pned pierwszą 
wojną światową. Gdzieś ty ją 
potomkowie człowieka, który 
rozniecił potar w Zagórzu, ale 
pilnie strzegą tajemnicy swe­
go rodu. 
Zaluję , te nie zapytałem 

malarza. jak poznał te dra­
matyczne dzieje. Wtedy bylo 
bardzo pół:no, nie wypadało 
nodutywać gościnnOŚci I na­
Jeiało pbjśf: spać. A rano .. , 
Rano obudziłem się pod kO­
lumną z glową na plecaku, 
caJy pokryty rosą i driący od 
chłodu. Wiele razy zastana­
wiałem się potem, jak to lię 
slalo, ale nigdy nie potrafię 
sobie tego wytłumaczył:. Choć 
sam mam pewne obiekcje co 
do prawdziwoki mojej przy­
gody , dołqczam ją do tajemnie 
zagórsk iej warowni, kt6ra po­
winna mieć wreszcie Iwoją 
legendę. 
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Nowe polskie 
filmy telewizyjne 

Rok ubiegły stał pod znakiem poważnego wzrostu pro­
dukcji polskich fUmów telewizyjnych, co znajduje swe od­
bicie w programie. Filmy te pojawiają się coraz częściej na 
małym ekranie, a w tym roku będzie Ich znacznie więcej nit 
w latach poprzednich. 

Przed kilku tygodniami rozpoczęto emisję film ów z cyklu 
"Opowidci niezwykle", powstałych w oparciu o utwory 
klasyków literatury polskiej i obcej. Ostatnio obejrzeliśmy 
w tej serii zabawny film Janusza Maj.CWlIkiego "Ja gore". 
osnuty na opowiadaniu Henryka Rzewuskiego. 

Mniej wi~ej w połowie roku zOlItanie ukończona, a jesie_ 
nią t,apewne znajdzie się w programie TV, zlotona t 12 od­
cinków seria .,Stawka wi~ksza niż tycie". Kapitana Kloun 
grać będzie, oczywiście, Stanisław Mikulski. Scenariullz jest 
pióra Andrzeja Zbycha; reżyserują Andrzej Konic i Janusz 
Morgenstern. 

Konrad Nał~ki w nojbllt szych dniach rozpoczyna zdjc:­
cia do dalszych odcinków clC/lzącej sic: rekordowym powo­
duoniem serii "Czterej pancerni I pies" według scenariusza 
Marii i Janusza Przymanowskich oraz SŁanislowa Wohła. 
W rolach głównych wystąpią ci sami aktorzy oraz Wiesław 
Golas. Gotowe. Ii,! scenariusze pierwszych 6 odcinków. Załoga 
czołgu "Rudy" u~oz.ana ~dzle podczos walk z hitlerowcami 
na szlaku bojowym od Gdańska do Berlina. 

Pojawi się ponownie na telewizyjnym ekranie w se.rli opo­
wieści "Profesor Tutka" Gustaw Holoubek. Reiyser Andr~ej 
Kondratiuk kończy właśnie pracę nad 8 dalszymi opowia­
daniami Jerzego Szaniawskiego. 

JtlI t jut niemal ukończona seria "Hrabina Cosel", oparta 
na powieści JÓleCa Ignacego KraszewskIego. Ten pierwszy 
polski kostiumowo-przygodowy film telewizyjny (trzy jed_ 
nogodzinne odcinki) zapowiada .IIię - jak moina bylo z.orien­
tować się z fragment6w pokazanych w "Klapsje" - bardzo 
InteresUjąco. W roll tytułowej wysl(puje Jadwiga Barań_ 
ska, Augusta II zaś gra Mariusz Dmochowski. Dodajmy, !e 
twórca filmu J erzy Antczak :.r.amierza w przyszłości ekrani­
z.ować dla TV dwie Inne powieści Kraszewskiego z cyklu 
saskicgo: .. Bruehla" i "Starost~ warszawskiego". 

Obok wersji kinowej "Fana Wołodyjowskiego" rd. Jerzy 
Ho![m.an przygotowuje serię telewlzyjnq tej powieśel, uty­
tułowaną "Przygody PanD Michała" (13 odcinków). Seria ta 
mieć WII!C będzle przeszło dwukrotnie dluiszy metrai niż 
wersja dla kin. Początek zdjęt do cyklu przewidziany jest 
dopiero po ukończcnlu filmu prze~nacz.onego dla kin, a więc 
nie wcześniej nli: na przelomie roku. 

Ret. Krzysztof Zanusli kończy tUm "Twarzą w twarz" wg 
własnego scenariusza, poruszający sprawę ludzkiej oboJęt­
ności, asekuranctwa i bierności. W prodUkcji znajduje się 
tilie film "Kaprysy Łazarza" wg scenariusza Stanisława 
Grochowiaka, w ret. Janusza Weycherta. Gotowe są sce­
nariusze sztukJ kryminalnej, a właściwie kryminalno-oby_ 
czajowej, pt. "Kapitan Maliniak", ukazujące dzialalnośl: mi­
licji I zawierające bOlaty materiał obserwacji społecznych 
i obyczajowych. 

Z myślą o młodyrh widuch przygotowano scenariusze do 
leri! opartej nn powieści Adama Bohdaja "Jeden do zera do 
przerwy", której akcja toczy się w Warszawie wśród mlo­
dych entuzjastów piłki notnej. Zatwierdzono także scena_ 
riusz Innej serii młodzieżowej; bohaterem jest pies milicy j_ 
ny Bej. 

W tym roku zespoły autorów Iilmowych zrealizują dla TV 
ł2 półgodzinne odcinki !llmów fabularnych. 

I (KT-PAP) 

Premiery teatralne 
PopU/Qrnll lO kra;u z licz­

nllch ról IiImotDtIch i Ulllste­
pów tclewulIJnllch Ludwik 
Benoit kreuje czotową rolę W 
dramacie Gcrharto Hauptman­
na pt. "Tkacze". Sztuka ta, no­
piSQTIQ w roku 1"92 przez WII­
bitnego pbar.;:oa niemieckiego, 
lallreota Nagrodll Nobla, 0-
snula ;eJU no autentllcznllch 
wlldarzenlacll. k tóre mlalu 
miejsce tO Bielawie na 001-
fil/m SlIISku Ul roku 18'1'1. Bie­
ław5rll chl1!lIpn!cy, doprowa­
dzeni do ~taleczno.tci przez 
nh~slychanl.l WlIZllSk fabrUkan 
I ÓW w,zczęli bunt, krwawo 
sl/umwTllI pr.;:oe.;:o pruską pol/­
ck I wo,.ko. Spektakl prllIgo­
t01Danll ;Clt przez zupół Te­
atru Nowego w l:.odzi w relll­
.erli JanuI.;:oa Klodri&klego i 
WO,decha Pilar,kiego. Warto 
pr1:lI sposobnoJei pnl/pam­
lIieć, że "TkaczU" wl/stawila tO 
Łodzi lO latach dwudziestych 
SC4!na Robotnicza, prowadzcr 
'IIa przez Witolda Wandur­
Ikiego, 

CAF - ROZMYSŁOW1CZ 

• • • • • • • • • • • • • ••••••••••••••••••••••••• • ••• • • •• • • • •• · ...... -..... . . . . . . . ... . . . . 
• - t ••••••••••• " ........... . 
••••••••••••••••••••••••• 
•••••••••• w •••••••••••••• 
• • • • • • • • • • • • • 



su . • WIDNOKRĄG Nr 5 (33ł~ 

H.ores pondenc:je • Polenol IcI • D'IIslcusje • H.orespondenc:je • PolenolIcI • 

,To nie paszkwil 
na młodych I 

Smiem t'll"Ien:lz.ie .. lI:wią'tku :r; 
o.t8lniEl polemiczną wypOwied1.!II. 
w Qrlwie "młodych po ilubie", te 
artykuł Kryatyny Siemlatyckiej nie. 
był ani atakiem, an.I paszl",,,,ji,,rn 
na ndloU, młodych ludu. Jelit rze­
(lU! l .. rumllel)ną dla nuz.yeb ez8-
sów i bard~ :ucsz.~ kony~. te 
mlodz.l ludzie mogli. bez lrudnokl 
IIIC:~(: się w paty małteiulkle z 
wielkiej mllo6el. Mówiąc I dysku­
tukc o lej miłośo::i oie UWIIU je­
sl!!llm;r z«ool11 I pewni o ja"- to 
mllołl: ehodzl. MlodzJ che, kochać 
(żclI,. uQ-i: obraz.ower;o POrówna­
nil I 5ymbolu, kt6ry w ostatnich 
C7.aSł1ch mocno aię zdewaluował) 
iii e r c e m lo jest uczuciem, które. 
nic nie widu i nle .łyny Daokoło 
a rn,y.iJ1 koneenlruJe wokół jednej 
sprawy. Trxeba Jednak. ''Żeby mlo­
dzi kochali I mólciem i to VI 
dodatku doJnalym Inlelektualnle I 
lIPOlecznie. Zawarcie malieAstwa 
nie jest widomym :tnaklem 0$1.­
II:ni<:'C'il dolnałokł do mllten..twa. 
Dojru'Wani~, to dla niejednl:'tO INo 
de~oCl.lowiek. prOCH dlu,l. W~_ 
sic kt6re~o z:mienl~ się mou I .ka­
iI. I obiekt uauć, a I1.wet w n1e­
skomplikowal\J'cb :r;wyk~h wa­
runkacb silne uez~ mllokl u­
mienić .h: moie w "ieaawiść (bo 
t "kie Jest bioloVCVle prawo za­
millll,J'). 

Jeill w bm okresłe dawl sie 
jalt to bywa, d:tif!C:ko jlko "uboez­
ny pr<ICIukl miłoici" (bo mlłoić nil 
plerwu,ym planie), nUrt Ne int ... 
.tanie nleuJeblie od waelldeh 
okollcz.noiti z:wollllt "m1Qdyeh PG 
' Iubie'" od odpowlfllr.lal.DOołeI z:a. 
pełne zupokojenie. pertneb dzieek. 
I tyeb eleme'Dtarayc.h I wy<:ho­
wawa:reb, o kt6rych I:wylde bu'­
dzo malo wiedza. łest wlc:c chyba 
r:r.ec>., celową prz:ypominać uf .... 
CyAOWUym _ieli. mUoIc:I, ml~ 
dym o .po1cc.mej wart., t !:to ty­
PU reaU6w, co %dobycie zawodu, 
pr.ey, ~z:anie i zdobycie mie­
nkanla, jednym aJowem RJ'bkle I 
pelne uamodz:iellli.nie .te. Obser­
wujemy bowie m zjllwi.sko, kt6re 
aulor wspomnianych na poeulku 
rdJekUl domlnie okrdlil. M1y­
w al .. e swoje pokolenie "chodat 
doroill-d.r.l~", Chodz:i tu owuel­
kle .ytulIl:je tJciowe. w klórych 
mloclz:i lud"ie ogll\daJQc lię eląll:le 
u wsulkieto rodU)u pom0C4 r0-
dziców, oie dOf1lnella~ lIawettr.­
nicy. ł)OU. kLOr. winna ro"pocz,~ 
się pomoc rodzicom, Tutaj pn:e­
aadN trollka rodz:jcćw nleullaj.1l1:O 
pomag.jącycb. nie poz:woli na 

FRANCUSKI TYGODNU C 
O SZCZEC1"RSKIM 
PRZEDSTAWI ENI U 
.. RYSZARDA W " 

PJlRVZ. Tnoltalk "" lAU­
, •• ,. ..... ~.I __ .. ~ ... I..1cfł ,Keo· 
IJ ~ Denu pa"kt fi _","'lawie. 
"Ryu.uda l it" Satk.plu wy":I­
w lon."o pne-x paMtwo..,. Tnlr 
Dramalye:onY "e S1:n .. clna P"' 
c.... 0.u'a1e,.. w.,na_IU_"o 
S'oU ..... Teat .... loqlO. 

HRy ..... ' d Ul" ..."I ... wlo., ,ne" 
10.U ncz:eciioJkl _ ,We De.~ 
I,lableł _ 1'I.t najl"p'1:)'M '"". 
lła .. i .. nie... ~ir.'" ebefnal ..... 
,o.oa • ..,oJeco OI ... tnleao JO""· 
tu w P.lace o ' .. J.,dnfm ...... j. 
....... koo:nU .. yCb 11'eir.lakll, .. 1r16. 
ty ... byle"" w .. ""tnlcb I'Illulll­
uch. A.uto, nc .. nllili IdfIr uJe 
wlłlle 116 .. poc..bwaJy p~ IdU' 
...... ret,. ....... ,Ja ... Maclejowskle· 
'o I ""JOOIU air.tll ... ir. ... ao. 

_IHIJ 
KSIĄŻKI 

Jua .. u ui:ll.a&a: .n:s.IltR SRBONlo­
WI'ICC:tA, Pnd..: T. Bl"KOItoWlkł. 
Wrl~p: H. Bar"a. Poełowłe: S t . 
H .. r_. PIW. T. I lU. Cena _ d. W 
dut,.m, lII-t)'Slf;CUl3'm nakllldr.le. ~ 
k....... k.ai.lilk. W)'bltnq:o ueconeco 
łlolU\duakJeao, ZfttlWIa.Da .. tołyn­

nym d.r.lełern Burl:khardta "Kultur. 
Odu.d~nla .... e WIOR"l:b" . MODOIłr.­
II. Huhllnp dotya, seh,.lku wlCll;6w 
.redolch Wf uchOćlni .. J Europie (XIV 
-XV w.), O I'Zynnlk,l:h ,,"-talluJ"­
" Yl:h OwCZesnll kulturę I spos6b 
«11:11. Bo,II,. Obru ~yCUł6W. I:ete-

pewno doJnewaC 5t1Olca:nle Icb 
dz:iedom. które Jut dawno pr:r.e­
.t.b być dz:letrni w kUtym te20 
slowa z:nacz:eniu. Sz:ukaj"c }edoak 
wyjścia r. kłopoLOw msYlI:naUz:owa­
Dych w d"lIkusji, tneba Itwlerdz:lć, 
te inst,.tucje odpowledr.ialae Ul 
wychowanie I ochronę r.drowla 
mup;~ Sltybko pnysl.4pić do wy_ 
chowy ..... lnla do mil.; I ma.1ieil_ 
s twa ora! roz: ..... U"ni. pOrldnll:twa 
przedfJ.ubneJ!:o. 

Poz:a tym sami mlodr.i ludr.le 
pncd ilułK>m muSiElI by.! i wladom l 
telto, że tak jak obecnie !lZybko 
dOjnł!Wlj" (iz:ycz.nje do milo4ci. 
r6wnle1 sz:ybko mlłlWl dojnowal': 
spOlettnie I muszą wi~z:iee, że 
Iylko la ostalnia doJrt .. loU d.le 
dwoJeu ludziom moralne ptawo do 
milolIcI, d.Jllcej nC1.~.łcIe OIłObllle 
I IpoIettne, wszelkie ut OI!:ralll­
.. uni. I wyneer.enia .., okre~e 
doj newani. do malte.utwa nie 
pn.YnOHll bdnYl:h IZk6d ani jd­
nosk .. , ani spol~"'ri .... u. Pnekl._ 
dłJlle lo wn)'stko na lw.rd7 kon­
kretn,. lex,.k iycia rodz:ienne«o, to 
J)r ... ,d~w" mi."! nybklej doJn:.­
loki młody .. h bodz.ie postawa, J!:d, 
nie ql"d'J,,1: s.I~ ani nil rodxiców 
aoi r.b,.mlo na J)ł1.ut"!o. samodz:iel­
nil! I z: J)OCr. ucteJYI odpOwiedz:ial~ 
ki z:a Jo. "wnich n.lbllis~l:h. 
stwarr.al': be'd" nieuleinle od trud­
ny .. h ao;:sto okoUCilnoic:i, warunki 
m'lerialnll! ePJ'lten~1 ( •• w6d. 
praca. mi~anle), a tYfA .. mym 
rówoiei .... ru.nki !)(!loe«o tupoko­
J(ml. s ..... olch potrz .. b uczuclowych. 
W Ikali 'pOłecznej z:aPGbie«nle lo 
w pe ... llej roi~e webodRnlu w 
tycie ludd nie uaatażowanycb 
społeexaie I z exylJl.4 kONlurnpeyj· 
ni! ~t.awa, W t,.m krótklm lub 
dłutAy", okN!llif! dojrzewani •• bq­
due ch,.ba mOllła 1'axwin,ll~ się le­
pieJ i mll~, tak że nie będzie 
POtrzebow.ł. p6i.niej błl!'dz.o ttt:­
.tYCh poprawek l u z:upelnleof>, I " 
której wyeliminowll1I.yeb r.OIIt.nie 
w iele nlewiadomyeb bardz:o dłu­
ciel:o jeucz:e iyct •. 

Wt.AOYSLA W DRABIK 

monl.lu, .tOlunku do II.tu"" relllll, 
Oto Ille"tó~ t,.tuly rOlO1dał6w: IdC. 
ry«rlka. FOrm,. lo ... n:,.uJe mltojCl, 
ftOdz:aJe pobOtftokl lip. 

Zeao .. 11: 11 ..... 11 : POWSTANIE WAR· 
SZAWSKI!!:. KiW, . , ,..,. C!ftWI !lO 1:1. 
K.d"tJr.a t. uwiera .rtykul,.. prlemó_ 
w\enJa, w-""menLa , dolrum .. nt,. 
"",,1"l.ule " Wydan:enLaml .pned II 
I. t. AUlor w er.ęłet ple,wA('j , ObOk 
pn:edruk6,.. prUm6włel'l ...,.' 1 .... 0· 
""I:h pn)' rUinych ok.J.jach, al6w­
ole w Irlkl:le oIxb<>d6w r~c PPR, 
tarale.nez:a ró .... old ..voJ. WIpOl1\nle­
Dla, "ledy to j.I<o por ... Zf:non" brai 
udr.Ial w PoWlllanlu. O stOlunkach 
mlt4Q' AL JAK. ° I,IB. klO b"ł 
&łówn, .. 'prlwc" W)'bucbu POWita· 
ni •• o J~o p,-.teu. flol. PPR W 
tym _trlym 4" d.r.Iejów narodu wy_ 
danenlu. W oc6l .. o partyzant c .. , 

.... r i. .. Podlro .. h\tld: CUK .... NIE 
NA STRAUSSA. KIW'. I, HI. cena 
IS IŁ Tea:o znaneao r .. porłat,.atc: mot­
na by w1delwle naZWIj! .UI<lr"m jed­
n~o I.e.InIIU; I 2t bowiem ... Iąte k. 
,,"Ie W)'G.ly apc>d pl6r. 1"110 UIA"o-

o dzik 
W dniu Jl XII INl r. u".ul IIIt 

anykul A1ell&andr. Zyal P... "LIl,,­
r ..... le po"locle ddkowulej IrqI!dU". 

Z uwasl, te uwlerl on pewne myl_ 
n", Inlorm,cJe _ w,.Jdnllm; 
') Artykul ue""na Ilę od -.16"" 

"Ary.to"ulrCz.ny rOd Taruo_ .. let> 
r"~rduJllcy Od wle"6w w DzIkowie 
nlctl .. u~ut.yl IllI W hL.tortl nl._ 
.. beckl .. , ~pO$poUt"J, Poc:z"tek 

lego uaJugom dalj rycerskie c~yny 
Ch prz:ol'l". betman. J ana Tarnow_ 

sklc.o, Z:Wyd~ Spod Ob"rtYI>I,,," 
OIM nilety .twLerd~lć ; 
l . POCZIJtdt rodu T.rno ....... I .. " z 

Ddkow, n.le wywodzi I~ Od lIetmana 
J.na Tunowskler.o (14$1-1511). Ród 
hetmina Wypili ,.. leco IłYni .. J.nle 
KJ-tYSZlotle (t537-15f7), ktor,. ~m.trl 
to.~dUeln ;... • Jelo d"bra toc\owe 
TU .,o"" t Okolic". prl'.tiJ!ly na , .. 'o 
aloslrę ZOfllt, ume>:n" u kSM:el"m 
Kn"llInlyrn OtnrD&'liI.1J:Q wojew".,. 
"ljowlklm, 

ł. ROd ~rn( ..... kleh I Dd"owI wy. 
wod!! .Ię ~ boe><nel IInlt ro.Ju TU_ 
now."lch li T.,now •. OJ<:'lec tatma. 
n. _ J.n Mim" z Tarnow •• k .. "tel"lI 
kra .. , - "...lld,1 brata J.na ł'elłkSlł 
wo)~wodc: IUbel."qo, klilr)' odtle­
dllC'X)/1 klune dóbr: ZocnOWJlkI I 
WI"lowl .. jU.1. 

Dd .lem (oddnnym " r. 1* _ .,._ 
nowle Jana brami t T.rnow. ,..0-
JewodY "rak. Oln:ymall. I to, 

Stlnlala .. k.nt .. l.n I"dec", _ m· 
mek Rumleft I "' .... 1 łOalowdd. Ry'I 
OD ulotyclel .. m bO<:tneJ UnU Tar· 
IKIw,"leJ ItW, podlenaf'isk lel, która 
wnel wy,l.JlA. 

Jan Spyt .. k wolewod. Id .... adtkl 
I p o<Ukarlrt wielki korono,. otuymał 
klUCI< ... Ielo_lellkl, 

T .. n kupli w r. 1511 od Aod,..e" 
OooII ...... I!!ło wiei Ddk6....- S torta· 
llel um, dOłl:,lId r,0 r. IMI pr,,enl6101 IWII 
.ieddbę S Wie o_L SI"d "II się u· 
lotydelem bOaQ~J UnII ,odu TU· 
now."leh, lIw, d~llI:owslli_J, kt6ra po 
w)'a.łnlęelu llnl! hetmaill .. leJ - lUl­
I. ~11t "Ibwn" repre!eMac:l" rodu 
TarnOWlkldr. J prvt ....... I. at d O "'. 
SZYCh u • .tlw. 

,un Spyleli; zn."y J.I " 1.,:0, ta 
w r, nu lIołcU u .Iebl .. w Wlelowa! 
kr611 Zya:m\lftta SlIret;O. kiW,. wra" 
& rodałn. I dworem p~.byw.1 tU· 
taj prze~ parę mlalo:cy _ Ichronlw· 
IQ' .I ę p'Rd ur.q p.mlhclI w Kra­
kowle, 

Syn J.... Sp,lk. _ WSp(ołue.ny 
het minowi _ JIO 5' .. nllll"..., (n_I 
wojewoda .. ndomlers)< 1 I pochlkarb 
wlel"l " orormy _ był Jut d~leltlm 
krewnym h .. ~nl, 

J ... "powybl.e.o wy"llr .. _ hel~ 
man Jan Tarnowski "I.. m61t byt 

mlleco pisana, Ił I'f It.k1Uje <I NI .. m. 
aech f;ll:bodoleb, lIlatona chr<NIolo­
Clexnle, .t,,,"wl,, .wolat.a hlstor~ te_ 
CO poInltw. od chwUl ",padku 111 Rze· 
ny, at po dzicA d&laJ~jsly. PO.,.I:JI 
olll.wl • .,. prudsta ..... 1a NR" po odcf­
Ielu Ittharda I ImJftci Adenaulr., 
J ... z""1llle, PlIJonuJ~", lektu1'1l. 

Tem.t nlemi .. c"'" ~Ie S nieco Inn~J 
Itrony ujęty je$t pn .. dmiolelll. rnl· 
watat. E"l:ta luna G aQ, który ,.. po­
"TCJI Ml'r,oZY BERLlN.KM A BONN 
(Ki"". I, !łoi, ceni • d) pod"J",uJ" 
aapdnleoie wr.a}emn)'Cb RoIUn"ów 
m~ obu pe/lstw.ml nJotmleclllml.. 
prtedltawła n. Ue .tanu takll'cxnec" 
ptoblaml' .ranlczne.. IIOIun .. 1 mlędz:y 
w'la4aoml l In.,.tn~j.ml, koota" ly 
osobiste I rod"nne, prOblem BerU", 
Elchodn.l~co oru pe,..pelny"'Y wyJ­
kl •• nl .. miecklqo lalllryntu. 

Il el • .., &aUck._Kodo ... ka, HAN'_ 
KA. WspOmnl .. nla o U.nl: .. suplro­
Sawle"lej, Iskry .•. tU. «na Ił ,l. 

ClI.wlfte Jut " kolei Wydanl~ tydo­
ryM! dd.lacz:kl parlyJne J I mloclsle­
toweJ. której t}'l:le ~tal<l a.l1t Jut 'e. 

iej tragedii ... 
p r EOdlllem rodu Tlrnow. kleh " DlJ­
kOW •. 

b) Wspomniany pn:ez .utorl _ Jln 
relUta T.rnow~"1 ~ Dllk"""a I,m­
IłU) ulcltyclel bIblioteki I ~ O1'6w 
ple.1I obrnów w D~lkowle, nie byl 
o&l.tolm (Jok to tWI«ul .utor) ,,n. 
.. t~rym .tol'l<:'",,1 Ilę o"ru chw.ly 
Tarnows.t!c:b l Ict> .a~u. dl. "r.ju. 
Synowie I wnu .. 1 •• .. 1I1uuo I w .I .. ,1I 
(Slroy"owsk\el) ni .. 1I000.U Jut do­
równ.t Im w pt.e,> dl. OJCX)'UlY". 

0161 .UIO, myl! 111t: 
Syn Jan. Feliksa - ~.o BoCdln 

T.roow."\ " Dtlkow. (UłI$-lnCl) w 
okresie "WIOI"y Ludów" Jako .,..el 
blene udz:ial W Sejmie KromIezyt­
k lm, 

Sy"owl .. :ut Jeco, , wllukl J.n. 
f'ellltla: 

Jull.n (IM_lIIJ) zglnal w powst •• 
IIIU laa::I r. W blIwie pod Kl>morowem. 

Stanlsllw (Im-I"1) Ul'oy hiJtoryk 
Ijt('ratury ""r. .. l.d.1 J."o prot ... or n. 
Unlwe(5)'lel: e Jacloelloh&klm I był 
pre_m AkademII Uml .. Jętnok', 

Jan Dzłert:rsler (Ił_lał) dl'edU" 
Ou"OWI, był ... lelokrOl.llle ..,osIem ni 
"eJn1 ,allcyJ,"1 I p rilN pewien I:&a~ 
IJUIt .... I .. I"m kraJOW'Ym w" Lwowie. 

Nie Jeatem "","olennIkIem Tarnow. 
K .. leh. ale uwatam. te awoll prawdy 
nlll!:t~ w., wl."'lw,.m twle!l" f,'''''. 
st.wl\: dlne lakt,.. tym bard~ .. J ta 
IZQAlde i" motn. np, w M:I'eJ En· 
I:y .. lopedll ,..,....~ec:hneJ wyd, PWN 
" t. 1_, lwię<: wyd.n., Jut za c:v.. 
iii..., PnI.kI Ludowaj, ,dd .. np. mOI:­
n' mllde 4.n .. dQl.)'U" .... o.snby SI.· 
"lIIaw. T.rnowsl<lea:o profdOf., 

1:) Autor plDe .. DO,tJ~ło do teco. t e 
.. ~ceo"ych Ilumlnowlnych perlf" 
mln6w \1zikowaldeh ml .. J..,ow" balnd 
wydnal,. Inlc:j.ły. kt/lre ..tUl)'!)' \m 
.. wzor,. d o tl.rt6 .. ". 

NI ll"leJ poctstawle DPlrł aulo1' to 
twierdzenIe _ nl~ ... lent. Ale ItWlu­
d~le ty l"o InOCIl:. k! zbiOry bll>lIol~z:· 
lIC w OdkowIe mialy SW'Ole Olobn .. 
po\1ll ... z~"I_ n. partene ... bocz­
nym '''rz:ydle UmkU, tUi 0\)0" kl· 
plicy I byly "t.l .. :uml<nt.:l .. tolsz­
nyml dr~IIMI. 

Doetep do nll:h J. I< I II atwh~rdl. 
J an Wiktor byl blrClzo lr""n,.. Kl u­
es~ od pnmlel1llt'Unil mieli tylko bł· 
bIlOle.łl:Uz:e, M.JII"" blbllule" o: pood 
_<lIII OPiekli I lI ad&Or~m . 

stlił podin" ~z:e" .utor. w l.lto­
tIIołć _ motnto mle4tY 1>8J'" .loł1~1 

d) Aulor ptaxe " P\\nk\em "ultnIoa· 
cyjnym. k tóry rOEJ.,xyl I 1'.JednOCi')'1 
.poradYI:En1I C.,.,. pru.clw TlIrn"...· 
s"lm w Dzlkowłe at.1 IIIt rok IHT. 
kied" W nocy z: :tO OlI li «u.dnl. w 
.... m .. u 4:.!kowaklm "'Ybuchl IIrcotny 
pot." I past ..... ,,,co piomienI ~I. 
blbltoleka I pl .. rtl obr.ww. KIedy 

,end". Od chwIU Jej urOdtin (1I1T 
rok) dCl .. UlÓW ,...1. " hitlera_kim 
okupantem I t~jan"J łmlercł w 
ilU roku. Dla .u6l. 

Trr;y "oleJne pOIycJ. p~untuJ" 
w.p6lc"OIl literaturo: Udd""'k_, 
OPOWIADANIA PISAIłZV RADZJEC. 
K IC łl . 1Ulep: A, Draw!". PIW. _, 
Ul. rtQa 12 1:1. ,,811>1I0te"l Izkolna". 

,Jest tli, J.k uzna.,.. ..... wstępie 

.utOl' "Wyb6r " wyboru". Ctlodd II 
pok.r.an'" malyełl fo,m l temllu ra­
ddc .. k1eco. UI .. ary "IAr&)' " .. dnl"llo 
I młodego pokolenia. 010 Ic::b Mxwls· 
kil : Ajmat.<IW, Antonaw, .AUftOW, 
CorySl:yn, KaElkow, Klrn_w, Ku:&­
..I""ow, N'CIbln, 5, .. mlol1Ow, Slaw:l~ 
Tka .. unkO, uw.ro .... , lud.rJ1!:t notlLl 
o autor.ch. 

. Ucbllllo 5telma.CłI: ZIARNO I PL&­
WA. Tlllm. I u"r .. U'>11<1 ... 0 I!;. MIę-
4cyr%łlc .... KIW, l. ~" cena • "', 

NI" ..... z:byl wl .. lu UUfT\Al:feń z: 
...... Ie bOgatej lIter.tury ukrlll'llkleJ. 
AltCJ. omawlancJ pOwieki toay !'Ilę 
w okresie II w ojny hlatow.", Tema­
le m _ problemy 5po1ecr.lle, 1'JloOC'a1ne. 

pod nleobecnś! wtakldeU S pe..-
11 .. 110 nLkt n, .. posp"""J'ł na n..unell: 
be~cenuyen <lour ,",ulu<I'y, "r0<.1111 10 
mlej""oWI ~nlopl I rODO\nJI:Y, zale· 
nawUlz:enl prlAU TlIrnowiJol.c:la. Na 
"UI .. k ElpeGn.c:<:'. ".ę ""wal" lrieO _ 
miu 11 nlcn UIa>az1o *m;erf: DOłIaIU . sa" ... plon"en .... ". RatUJ.~ Ik.rby 
.wydl nlepT'iEJ'j'l:wl I wr"."w. zycie 
.woJe &lClQI1 W "herte". Tyle I"tnc . 

I . Nlepr .... d. ~" Ul .lIk ' " perso­
nelu nie poiip.o:wyl .,. ,"Iune" 1(1.>,0-
rów - • zrOOlJ . tO lylkO "mleJaeowl 
chl .... 1 J robOl nicy" . 

N •• IIUnell< z:b .. ,rOw I blbllot .... 1 Ja­
ko Je<I"n Z pi .. rwayeh pułp."",~yl , 
ml"lII<l\aJ c,. tu~ "p_ zamku _ PI. 
PlIOI.~karz T.rnuws.klcn prott~l>t 
ml .. J ... ow~.o lI""n.lJum Nlen.' l>1a r . 
cUk. 11481111: tr.1U('J.e OC!. biblioteki Q­

Iwon,.1 or~wi #l.IZJle I _'wh" 
aur,., IIdde praecllowyW.nO n.Jc:en­
"'.Jne I<lto"al, tu .. rowll 1:'1" .kcf,ll 
ra l u"kOW'i .r<:blwum I blUhoteltl. Je­
au lo U~,U&', Ic oc.laly naJl:enn.cJ­
UiP!. :obiOry, 

MleJ5eow. lucloook! " Ozikow. I T.r_ 
nIlD.-..ce' pn_UlIle młO<l" ... t 111m· 
nUJalna I ..... mlelin lcza w U<MI:J kil. 
k.o.:.tleo:<'H OIIoJP ... ynOAIa W.lkl na 
rewo_tn bUd,Jnku w to.a,pl""rllO'mieJ-_. 

Puconel zamku uJ~y był w tyłO. 
I:U"" wynOllll .. nlem " UmkU chorej 
at.rlUl:kl maIki ZdWl.wa Tarn<IW~ 
GlI ... o p. ZMU z: Zamoy ... I~h 'hr­
nowsk lc.l I n,towlnlem Ipn.ę1ÓW, l 
mebli samko .... ,.ch. w peW"~ chwili 
u ..... hl Się w bil.>lIote<:e puł.p I przy_ 
,ypal lycn. kturzy •• ę talii ltNOjdo­
w.li, I to d dcwlt;l: OI6b. 

i!:lIlnc:ll, Gr'ec:llu Gil m !l:lu 110-
lar""l z Dzikow., I rllenI. " P lJIl Je,o 
Wlipolp"COwn!cy I:laladrue,. 11011'. 
&<:y, J~l't OU, Wladys~w Wi:tc~k o­
tU UCteó1; -'olan*l BtQQluaw WI,,_ 
celt. Penad'" Alt:ll.under Pomyk ....... 1 
murua 1: T.rnobue,., WoJcledl S'd­
"", czionek ocbOlniu .. J str~ po_r_ 
""I z: Ol\l:kow .. , Jan ""'51" ' ''''l:lyk u· 
l:uU 111mn.. J .nio. Koanerbwna 
ucz .. nnlca Clmn. O'U l"kkoltll" AI_ 
1rłld ",eyer. I,n .. onlUS'tfICo satrUd_ 
nlon...: o u T.rnowlltlth. 

, ........ p . .... II. t_ unllulęll b lwel 
IDnl wynOlR~~y .. .,~W. bęCIII<7 l U:!: 
na 7._nll r" bud,." .. u, a .. I<:o zy tA_ 
ny .... 1 I pr .. r. MIellaI Mareza.ir.. 

/'ole unllt.nłjt J .. J ledolk, ratuJ" .. bl_ 
bllote .. c: I ~Io..,. o.~o...,sII.le, ,le jut 
w Inru, .. h okllUa:l1okł1 .. b. Puecl wy. 
buchem w.,jny W r. 1131 ptQl. Mat • 
I:tlk pn .. byw.t w W.taII .. lł. pelni .. c 
funkcje dyrektora biblioteki ... jmo_ 
wel, w ez .. l. oItuP<llcl l niemieckiej 
...y.lłldlon)' ... tr.clwn,. ",lenkaol .. a 
ulyll1 wypos;ol&nl .. m _ odl!5lat ro­
d 1'.l nc:. Ij. tonę. d.tletml do K,.kOWI, 
... m prz,.b~'1 do T.rn"D"",., by 
Slrue "karbów "ultury pOl$"lej w 
Ozlkowic. prud wywlulenlem leh do 
HI .. ml...,. 

Po Elję<:lu kraju pnez AnnlIt RII_ 
ddeclut - by b)'~ bUU) blbllotl'lll 
przen Iós I sle do OpuM<>U.aI"lo J.IImku, 
ad:.!. UlOlftzkl' Jamotnie " po .. oJu 
~lIJlduJ,e,.1II. 1: blbUot .... ", Ra,,"iem 
dnia 11 IlIIOplda IN roku z:n.le~[1>­
no 1110 m"rtwe&o. Id"UIf" n. podJI>­
dll!. 

1'''8I ... kl dll clIli "rort'llc" utr,.,.mu. 
JII, le _t.1 umord"""'.ny, Sekef. 
_lok !""na .. wy .. u.t., te UIUI at.· 
"OWI _ta. P<>1e«ł '" POIIterunku l.k 
łoOłnl .. r .... .rtreea:~c dO OItatnle:j CIIwtu 
&bIN6w bJbU.,tf:l<1 dak"w''''''J. 

010 godne sabO\""".nl' "literack i .. 
poktoai" dz:!knwakleJ Irl!edtl~ _ II 
"lóreJ au'ot ni" " .porrut.1 . nl Slo­
weln . 

.. ) NI .. roxpr .... llm III': " przylOC1:o­
n yml pr:o«: autor. ...,,~tk.ml p\slfl 
JIUII WI"torl, Ifdył nIe ""am kil .... 
I .. J trdcl. 

Wiem tyl"n, te ten t.d""a1ny pl­
iIUIril. naoc:.lny 'wl.dek Wyd:.n:ełI lEW. 
Repo.lblikl TarnoDrus .. leJ (lidyt w 
tym czasie IJ . t. "tlili prz .. by ... l w 
J'lactomY'łlu n/Slnem) w "w~J dd.­
lalnaKr p\oNltlSkleJ _t,.,.,.....1 IIę al­
Itowl~le Od wyd.wanl~ Ald6w na 1_ 
lemat, prawdopodObnie d\'\"II", a:dyt 
J.k to ' wlerdZl Alek"lIc1er ?o,lfl "był 
p",edwny w."elkleJ rewolU('JI". 

P""'J'Ic J>OW)<tn.. me uWI,c1 dO 
wladonl"""l reod."~H - upr'~1Il 
w Imię praWd, .. s p,OSIOW.nle mrt. 
nie pod.nych tlkt/" ... 

:t pPWltanlem 
JOZEF SA WSKI 

Tamobrl'JCS 

Ple.... OdchodrJ, ~dto_ narno l O­
.uje. Woj ... J"" C)II.a.J" do tlao 'Y' 
pu ... 1"-k"JI. 

I ... . Sta'~uk : KTOZ JIłST ANlo. 
eEM. Tlum. W. D~D .... walti. KIW . .. 
)N, I: .. na" d. 
Powl~U 'II'Ip6II:,."na, ołIycuJowl. 
Klika i>Oł:1cjl zWlllunych " woJ. 

"I .. m I woJ,"_okl,,: 
W~daw (l n le ... "'I: OOR&lI\CS 

SLADY. Wyd, LUbelIkle .• , 2M. c_ 
Ilu, 

Autor - poeta. p,_lk. eadtta, 
dz:lennl".u l pubUcy&ta. w Głl:resle 
II wojny t .. l.towcJ "utył w WOJ. 
RU POlikim. ZmobUlI:<IW.ny w I"" 
ro"u ,.. Lubll .. le. 11."0111 IIIt W P n:e­
OIyłlu (stIId W opowładuJIl wz:młaA_ 
ki o n .. " y'" ...,Jew6cl.~twle). poleli> 
ptuaedl .aa.. bojowy pfiU War_ 
I"'We, W.I Po,",o","'" KoloOr:o:ea. 
Odr(. N. Unw\.e .... spornnJd lllItO" 
u ..... a tl .. w toml .. O(WIwłada"la. 

W lIerU, Dowódl:Y. kamJ)illlle. bit · 
wy ... 

Je,..,. Korcuk: WAL POMOftSKl 
_ IMIl. ... ON . .. 11M, "ena I z.L. 



Nr 5 (331) WIDNOKRĄG 

Dqskus le. KorespondencIe. Po'endkl 

KootrOllo'erll'JnII ~_ WOkÓł br. 
DIoWllllexo rodu Twrno_kleh w 
Odkowle. której p",e" ulerdJJltM1I 
lal,. fil po ..... 'OQ ~.r b!bllolek\ cUl­
lIow.kleJ. "daJ. 110; odtl' ..... ~ _ la­
ki. odnlOllt.m wfaUnl. nuclwu)' 
okleili Da IIUI .... tronJ~ow,. re)Htr 
,W)'troploo,-cll" W moim .. Pokta.hl 
1!t~r.dlJm ddkow'kleJ I'_aedll~ 
l.. Wldnokrlla" un. Dr SI) pomyl.l<. 
nldoalelnokl I .. nl.laodnoł~I". pO-
1I.",cb pna. mnie faktów I rle­
ny .... lłtoklll. Po uWltn,.m jedr.ak­
te ode>:,.llnh.1 ... ywlld6w opon.nU 
110 końu, douadJe.m do Wl\10lIłIU. 
te J "ao Iprot;towa .. l. l IpneelW)' 
nle ... yWołJlJII Jednak ,,"weJ DatalU 
woll.61 Ternow.kleh I fo0uru ul­
ko .... II.I .. ao. jak. 'OItp(la. do; prnd 
lal,. ellud.d ... tu. WA)'ttlll4: nieomil 
!.anuly J. RIoWskl •• o dOlyUII al. 
latOl,. moJegu pOpular""lI:o "atly­
kulU". le« q)r.w p,.tronnyeb I 
mar&lnuowyU\ w moim •. LUera~_ 
klm ool<l .... lu.. porlluonych. J.I< 
bOWiem dowod~1 Iylul ... t\l'kulu~. 
ua,nlem moim bylo ni. aOl<ladn" 
pn:ypomnlenlł! .kCflOr!(lw po ... u 
b.lbUot"kl ddko.tlll"J. kl(lre _ "'_ 
1I0b)' ... yalJul " p"y~ny~h przu 
opOnenll .aan, .na billi! 1 wl .... IO­
.0 dQilwladezenll. bllcU 11 Uli n.-
rn::m,.eb 'wladllĆW dt.lIo .... IIteJ tr.-
S~d!L - lea w J.ek nlj ... l(knym 
.l<r6cle, O Ile to let! tnoillwe ... 
r':lInad. sauIuwego .rlykułu. UI)'_ 
_ anIa Utena~kle.o "odbIcI." po>­
wyUMl(o laktu .. llIeutul'1!l!. kl­
al.1 I 1I0nlu .. lnle n:l6wI4", w poema­
cie Mariana Plechala pl. "oorł<= po>­
ploIU" Pomlnlltem prawie Jup"lnle. 
wyJIjWR), }t:d)'nla. wy\>Owledt J ana 
W111tOTII' w .. W,-"omo"'l.eh Lltu.e­
kl'h", b OlItlI I konnowau)'Jnll pu­
blle,..t)'''': d.ol.J'n.llc" tel Spr .... y. bo­
wiem., Ul»' I" omówl~, II'1~ba by 
J .. J pof:wJo:c\ .peclelne ttU<lhlrn. 
Wl'llllPlenJe J. Wlklora umltucto­
ne w 0.6Inopnl.-klm I IIl1er.ln)'1III 
orpnl .. literaclIIm. wYdollo 011 Ile 
Jednym s najbardZIej reprezenlelyw. 
nych W t.} tMl.111 publlC)'ny~.n~J 
wok61 'I"lIrno .... lIlcn I polaru biblio_ 
tek i d llkow,lIlej. I)'m barcb.leJ te 
~o autor ))OC"od.Elle ., nlecl .. '.k .... "O 
kadoRQ'łla. dllbn:e orl~IO_1 -'e w 
kulisach pru<:bowy_nla ht.blollo·~ 
• klch Iblo<(lw I apo.obl. udOllIC:p­
niania kh ue>:on,.m. Nie milIlem 
umiaru. I n ie "kalem .nl .enulo­
!tli rOlJu Ta<no_kJeh, .0' n ie u~l­
lowalem 1I0nfrllntowa<! uw.rtYCh \Ii' 
om.wlanych p.-.:~e mnl. \ltwo ... ch 
hl<16w z n .. a,.wllt" "prl wall" pC)­
taru dZlkowsklelO. Spr .... e «enulo>­
III rodu TnrnOWllI<I~b I potaru dd­
IIowslll"lO Il.:lralem "0: pOrun;y~ o 
1,.le t,.lko •• by om.Wlane. PO%ycJ. 
lIt.euckle byly U0'4uml.lc dl. p.-.:e­
c\o;tn .. ,o nl'lelnlkl. WI_nenle do 
moJello "arlykulu" kUku Ida" 'Ve­
UCtaMC)'Cb wyw<ldy Wiktor •• pu­
"""lic.. te WlcknoU ~r~ut6w I po­
m,.lele p,zez ~. JłJIwlkleao mnie 
P''YplI)'wanyeh. O(IDoaI 1'0: do Wy­
powfedd Wlklore hUI "PfU'<lmowy" 
Plechal. do "C.rtet .,.,plol..... Za_ 
Wlrll bowiem w utworllCh lIterac· 
IUch .. prawd." ni. m .. '" b)'~ ~"''1 .. ne 
w lerllll l Otoe"'" , dokla4nyYn (!dbl­
cle.m Q'c'.. PorunaMc tę kwe.llc 
- (!dpa .... ledt ... ftCUł\610w. III'1IU­
t,. ..... Jdzl. opnnenl dat.J _ nie Ie­
blo w moJ .. J kom.poo .... ncJI .~"k.ć I 
UWSllo:<lni~ polI)'tywni"IO 1>0b.terl 
pot.nI d.lkowlllle.O. Sallllll - uIa~ 
niem ",-w.II'''ao - tlIlal I>y~ łLI_ 
ch.ł Marcz.a-.. biblioteki'" Tarnow_ 
.kleb w DlIlko ... l" (lima. I nie w ro_ 
ku 11'4$. II. 1* or.. p'ZJIpomln.<! 
,..uwlsk Inllyeh "I ....... n lll(lw zbIO­
róW tW.lIOWIIklcb. popn:<!05I.Jlle Je. 
dYIII .... ~cb, o kl6ryo:ll wlpOm_ 
nIell J. Wiktor I M. PI""r.aL I )e­
ten J. R.WSkl w :lw~ku 11 brakiem 
nuwl .... Ma.ceaka p\sl.a: .. Dto «od. 
_ ""olo .... nl. Ululckle poklo­
.Ic chtll.nwallleJ IUaedU", o klórd 
at .. or nie wl])omntal cni . loWel'l'l" -
ocIpuwl.dam. I. sprlw, d .. lknwlkle_ 
lO tllbtlot.k..... do "Luer.ekle.o 
pokIOll\a" nie nalehl.o I nie n.le­
ty. tataJ ehod~1I11 1'1'11 I,.lko l "'Y­
IIIClnl" a utwory IHf. ... ckle na t.~ 
maI pOta.u •• nte o dokladn. pn:,... 
pomłlf.nle lIul1s6w 'IIIł)'(Ien:enl.. Nie 
p.HCl:O:, U I ... p"'ypomnl"nlu t,.ch 
pOlłtro~h l.kt6w. n' klo... OPD­
om' rolO!)'1 «!<'Iwny Ikt"ent ob<>­
wl4~u e kl.IMt I dOIrI.dn~. .le 
~sy w krótkim I popII1.rn,.m ITI,.. 
k .. l. SIIu,low)'m d.a .10; Des re ... t.)" 
uj,,~ I ull ... ~ WftJ'StkO. nawet nc­
C&;)' mnl.J ~Ioln.f W . tal<lch wy_ 
padk.ch nie llI0s6b utln:ec II .. pe.w_ 
"ycb uoc6lnle" I uproncqt\ . ja_ 
kich tlnllrll(/ob)l' .Ic upewne ..... 01-
pr.wIe n.ukowe, na ten .. m lell\lt. 

P .. tycb oc6łD,.~h wYlałnlen!..:b 
d"tYCItl~"Ch lItOI,. nl .. por".umle"la. 
ebcc J _ Raw!kiemu odl)OWledtte~ n. 

8e.1~.tylla. W.rlk. .keJ.. Kte­
aonlcDWłee. 

RY",'d Zlelidskh fCĄt:JJoUID\Z PU_ 
LASKl. 1,..7_1171_ MON ... Itą . cena 
• d. 

Zbcletll')'=o"'~Il'. monoeran •• 
""1"I!1< B:o.lluwica, POD WIEDNIEM 

l ł'A.RKANAM1_ lAS. I4ON. I. 116, u_ 
.... 1..1. 

J." SoblHllI I Je;co Wilki" Turk'_ 
m.!_ Znam,. ruato: " bltłorn. 

Zd"htaw G~b: RDZ."fNI .. ..ctE 
WOJSK l..I\DOWYCH W WOJNIE 
WSPOLCZESNEJ. Won. I- IQ. .. .... 
ZS .1. BIbliolek. ....ledZy woJ.koweJ. 

Ten ~udolCl)' problem w pianie 
wojennym. opr.c,o .... ny na pac!:J\lwl. 
dQh",!adC1le{l h.lll.O,)'ez.n~h. ftC. ... i:ÓI. 
,,'e II "'oJ ...,. łwiltoweJ .ra .. n. pOd_ 
stawie lIOftcepcJI wsp6Iaa~J UlulII 
_Jennej. et ....... 

wItola 1łn..:U.kl: WOJSKO POL­
SKIE WE FRĄNCJI ~1Joł(I. MON. 
l- ... <:eOl II Ił. 

Seria "Wo~ .",."""ole6cla nacodu 
polIllleau"_ 

P,awo: PR7.&PJSY 

J. Rawskiemu 
w odpowiedzi 
Llrzut,. ftcu.olow.. RoblO: lo W 
tym .. mym POUlldkU. w J.klm ulo­
t)'1 Je m6J opOnenl: 

.) 7.1 ....... 1, te ru.yd"J"ey w O"'kO­
... Ie .(ld TarnoWIkich nie W)'WQ4I1 
.. lO; od helrn.n. Ja ... Ternow'klcao. 
.wyclCl"C)' Ipod Ollenyn.. lecE Z 
boeBn"'J linII Tern"w'"lch 11 T.rno­
w.. nie .. It._ "'·lIlpUwo.lel. choclol 
... cale ni. podkrd'-.em. te wIlIlU 
pro.ltl' TIIrllOWlq w DulIowie 
nc:&.yc II Ilę hllmanl!fll. pocłlOGt,t­
c),m I rodll TarnOWJllleh •• dopIO­
.... all '0 nl .... nlll NI .W".O pn:odkll. 
o c%)'m twlad~~)' kuli wyn.t.lllC,. 
110; w wykonaniu ni I~h umilwle­
nie .pecJaln •• " portrelu J 'UIII Tir· 
nO .... lklcao • arom.d~."lu parnllll"k 
\HI nim-

b) Nlu.:odne lc1anl.m R.wskSeao 
• pt .... d_ u..,.puklellh, ullua J.n. 
ł'elltlla T.rnowlltll!.o W ckteJileh 
lIultury pOlsk.\eJ ... unczerblllem dl. 
jelo naslępe6W ruyduJlltytb w DII· 
kowle. w,.oll<nlllo K poWlłna.o pa-
tr.klow.nla J.ko 'P 'IW)' ... mOIm. 
.rtykule mniej 1,IOlneJ. Ra .... II1 Ja-
110 kontr.ratlmen.1 poclaje lU pa­
trlol)'o:uIYo:ll .... nuk(lw Jana Ftllkaa: 
Jull.na lchytNo JulLua:ral. kl6r)' q:1-
"11\1 ... pa_aniu Itycanlowym oru 
Slanl.lawa. protesor. Unl .... ~"'yletu 
J •• 1.1I0o,kle... I prnese AlI.oemU 
Uml"lo:tnOilcl, kt6ry _ dodam lu_ 
tlJ - leł mla/ okta "wOl.J .. d .... 
m<>kr.lyU.neJ" mlod"l _ 10 ..... l'­
stilo pr .... o.. 11. mnie nie cho".IIO 
n UlUlcywanle &UIUI w")'lllI.leh 
TarnoW1!klch n. pol.. pOlitykI I 
O"-ta'.lnołcl IpolenneJ. len ° Jlk 
naJlHordlleJ poblei:rM. uf'Y'Ow.nle 
linII ptlwolJ:ll'lI:o uWlleeanla,," .10: 
rodU. f'llItem Je.l. 1 .. rO'lw6J hIslO· 
I'>'""ny I\lt od połowy XIX Wiek" 
aI.WI.1 ten hrabtowlkJ IM PO dru_ 
alej .lronl~ blrykady. bronlllceJ Ka_ 
ItTot<>n)'ch OIl~W Sw. Tr6~y. Jut 
S. Lu .. ko .... k. _"ornIn ..... I'W)"m 
parulęlnlku niedawno wyd.n,..rn o 
J.k n.JlIorn:!'m tr.klo w.nlu 11\.111>,. 
TlrnOW'kleh I n len ..... l.tcl do pl'ly-
11010 ... 11\ do powlrta,,1a U... .oku. 
WSpOmn'-~ "'1I.ł!I Raw,klelO pro>­
te.or T".now.kl b)'1 IW(lre. 1 .16 .... -
"" pOdpor_ kon .... w.tywneJ Teki 
SI.I"C%)'II •. Nie d,...lIrecs,luJllC U~I\I' 
Innych TarnowIkIen ... polu .po_ 
lorc%n,.m I pollt,.c .. n,.m. • W ",H­
dwlell.I .... '. do Idl pl'llOdll. J.na 
Feli""'. Innll łunkc}o; peln1l:r one 
pod konIec wieku lUX nit &lal.l-
nnU ... mle,O n. przelomle XVlll 
t XIX ... I .. k... cnel.oll1)'m t.. J_cee 
dodać IUI pr ..... eh ",..resIL <loly­
C'IU'''J blbUnlelt' <II111oWlk .... J. te 
klllttkl Ibl",aoe pr:eu J.nlII .. ellhn 
n""'hl"lnle Jut w dtugl.j połowie 
XIX ... Ieku bYb' ,,'MI T!ltllowlld~h 
udnUo:pnl. ne tCI.uaM~,.m .Ię lu 
unollym. Wpoodl mi w .c:et lI. t 
Ąlek .. ndrl .. "eIeJo ...... le.o. lInane­
ao p •• wnllla I hll;lor,.b. k\bf.mu 
PI> ucl,VI ... ej pOdr(l,y do DzlkOW. 
nlewi.'e zblor6... udoolepnlono, u· 
111I1I1.Jlle slo: r6tnyml w_lpllwyltll 
"!lumenl"ml. 

C) WI.domoU o w)'~ln.nhl Inlcja­
f6w z pe'aalrllnów dllllow'klch. ma­
J"",ych .Iutyt U Wlot)' do "artów 
mlejKowym bIobkom. pruJ_ltm 1 
.rtyk .. l .. J . WIlItor •. OWI .. billII." 
~4anlem. "~Wlltlqo ",o.odow.l. 
IronIalny .I.k n. pluru. p ... eel .... 
Ubremu blO1'1II lik: nld.le, potIU&U­
J.c .Ie kotlkreln, ... 1 na lo dowo­
Qa;ml., 1t16r.ycłl cfl. prukonanJa opo· 
nanl. ",Ie ł>(do: lU I brali" mJe)l<'a 
ptl)'ta~uL 

d) NI .... ·ebode4c acu(6Jo .... 0 w 
detale Ula"e .. o dobnI R . ..... kle.tnU 
rltow.nl. sblo.bw dxlllowlltlch. w 
IIl.6r-y... lik Jnamtenllll role odecul 
hlblloteklrll T.rnowllllch I U '11-
tu,,,ty owe zbl(lry nie bytl ... elle 
robolnlk.ml I cłllop.ml, .1. b)'1I to 

PRAWNE. Z Z .... KRESU W ....... SCIWO-
$CI RA.D NĄROOO ..... YCH liCO OR-
O"';OW. 10 ..... ty(le . .... oOwl.n1e .011_ 
IIOcl.afcze . ł'lruu'H I budlei, terelO_ 
.... e. Slalystyka I . prawoadll,wuoU 
(I x 1111). WYd. Pr.wnlcz ... 11. Itt. ~e­
n. 11 li. 

KDDEKS POSTI;POWA.HIA. ĄDM1_ 
NISTRACYJNECO I PRZOI5Y w Y_ 
KONAWCZJII:. Wyd. P ...... n.lt:I., ... lU. 
~ 'z!_ W,.d.IV. 

J. poll .... kle ... ln, W. &"",,,1"-"'. R. 
We",e.ell, WZDRY PISM PROC&SO. 
WYCll W SPHA.WJ\CJł CYWlt.NYCH. 
Wyd. Prawnic~ ...... łlł . el'fl' " d. 

Temalylec .pol"cznll l1li U .. -
dll. p ..... ykJad - mo •• 1 podaj . 
dwóch IUlorów: .... dUJ KulltaYCkl. 
~en:.y Z4,,6clłJ'k: S,",D OOt.OSn. 
WYROK (KIW. ... nt. c:cna Ił "I). 
Wprow.cłzal_ nas 001 w l.lnllrJ aU. 
pnat(plt ... _ PO""UM el_le .. Ieł_ 
11."'1:0 mlull, gkam.rkl ty~" pry_ 
w.~o. WU.l'1'Uro 11 my'hl o 
kDUllow.",.. społtc:l.Ał!&o poe;l:uda 
p ...... ne.g:". "e' '''l ony druko_M b,.~ 
Iy w ,,~yclu Watnawy". Innll Jea:. 

_f"cownlc,. pr.wI .. stile utrudft.l ... 
10 preu. T.rI>OWlkl~1l ne umk .. Cry 
Da toIWllrUeh...... ao)'b)'... byll __ 
""' .. nawldUnI przu T.rnoWIIldeh _ 
n ie I:08jdo_lllby u niCh u.lrudnl.­
lilii 1 urobk6 ... . J od ..... Otnle •• <bb,. 
pr.cownl~)' eI nlenlwldzlll Ternow· 
IkJch Jeko IWO Ich n.t .. puy,.clĆOl I 
wro.6w _ ni. pojplenyllby na .... 
towlInle !eh .1Iarl>6..... I ole n.r._ 
laUb,. IW"',O t,.cll ... leh obroal." 

en ".no .... 1 u .. dnlC1y .r.u~ 
m.nl ni .. lol1cz:o~e' molelO rozu...­
w.nl. _ ChCII; 1 ... lerdzL~. t. OWI r._ 
townlc!. (nIe wchodZ:lle w dennlejo: 
tyeh II 1 .pol~nych). takli nomen· 
lllatU.c l,J'.hll W .rtyllule Wiktora 
I "Prz.dmowie" PSech.l. do .. G.r­
.cl P<lPlol .... ; w lnle.prel.~Jl Wymie­
nionych plJon:(lw urolU el r.lownl. 
f Y do r.n.1 .,.mDI>Ju. 

DWII "cbamy" I" Wlklor.) I p'l>­
let.rluue I" Plechala' "ynoml .wo­
Iml - jak 10 u"c'ntll pl>dk""'I.",ro 
- zmau.1I nJublub", opinio:. J.kll 
obar~.yl Ich '011< II"'. N.wl_z\.IJII" 
do z<loń. kt6re n.pt .. tem tul pnCl4I· 
ku ollpowledzl. 1.",,,1,. nl •• sOlJnello 
% pr.wd~ prud'laWlenll wy/ian:eń 
d.llkO,,·.IIlch. odnoazllee 010; do me­
raek!eh utwo.Ów. EOIt.I\ przcrllUCo_ 
pe na 1'l'I0}e IlonlO. A Uerat\.lr. _ 
J_oe ru ~hcę t .. podkrdUe _ 
od, ... lete.edJ.ne pr:r.ez .Ieblo t.lrly 
pr:r.epUUCUI uw..,.. P'Uł pryzmat 
tl«ue I In.t1ektu .utor(lw I ..... ~ 
.. .,bod",1 w nlC:J l akle u.la .... ,enle. 
laki. ugrupo"'lnle CI,)' Inle'preUo _ 
ej. przedsIlW1In~·th wylllneń. Ib,. 
nadu~ Im OdpowiednI. wymowe Id.­
OWili: J.dno.n.ac%n_ IUI> d.J_U lUZ 
Inl"'preu.cYlny ClIylelnlkowl. SI._ 
wl.J_c 011 un:UI btaku 1081kl W 
w)'wodaeh. R ..... I<I ma tll~Ję. J"'II 
cboQd O 1Q&llu: t)'clo...... ni' .... 
lej Ito''''lae .... e ....... ul)' dll oma~ 
w~nych pnne mnie w .'lykuJ .. 
tych •• m)"cn W)'d.l'lI"ń pn:eClIt.llwlo_ 
0)'0:11 u WIlIIO •• I poem.~1e Plorcho~ 
"0 !dzl. prz:eeld ICh .uloro ... le 
~hcle 1 dae p(>p1"ZH .poI~ę boh._ 
ter(lw Iblllowull:h wyr ... .olld •• yz­
mu .pO." .... n .. ao I .reh.bllltow.~ re­
p.ezenlanl6 .... t)'d! Id .... po.Ieunyeh. 
W len .pos6b ultlu .. nkowan. 10.1101 
\l1 .... or.. .rly",.e.ne,o .tancl. w 
,pl'lttlllokS % !Olllkll w)'padk6w, ni 
kl6ryeh lTeRtll .... pomlll.n. pOI.)'_ 
c,. KOlIIaty op"le • 

e) N ..... l4zuJlle 00 "Ion.ne.o HOW_ 
lłI:!enlU .rtykufu WIlIIo... kl6r,. 
mlnzll'Me w R.domytlu IU' I łwl.d~ 
kiem Uw. '_(IolueJI l.rnobrz:I!IiIlJ.J 
I ... _ej d",la.al""l pl"I'1IJdeJ 
... trl)'IJl)'Wa' 110: ealJ< ..... lc\e od wy. 
dow.nla .,dOw na len lem.I", co 
... ynlklllo uUJ;t, 1: pr~edWltaw"nla 
.Jo: pnn pl .. ",. rewolucji _ eh~ 
dod.f. te W Je&o p\antwle In.J­
dujemy .... un .. nl<l o ~m ruehu. 
t/Cz)'WlIcle ne&ll)'wn.. fuldyl<alllm 
Wlklora slIn,. ... n .... ejl. daby byl 
w s .... ym proc Tli mI. pOl)' ly ... n)'m: 
pl .. " nie .probOw.' pl,d)' rewolu_ 
cli .nl prz: ..... rOlbw ,1)01.eUly~h . ... _ 
dUle:, te drOl! retorm I pnehudo­
Wy' moraloeJ udll uda 1'0: UlulUj~ 
nledofNI&anla UltrOJ... Ipol«lne&o. 

Końn.llc Ic pnydlua_ nleco 001,10-
wletlt J. R.waltl .. mu. l.k _. od~ 

tqnu~ Ile Od <Ibmn,. T.,no_lIleh. 
- między wl.r .. ml uI.Je Ile lm 
.puy.!at I pod wply_m le.o ni.· 
Ibyt puwld.l .. wo od~tal m6J ".r. 
Iykul" - nie pn:.czo;. tłI pod .u. ,,,11_ o.lI.rlaJllclI wll"'l~i"U [)I.I~ 

1I0W. PUbllcyolyll1 ut),łem mote kU­
ka "pl'lyclo;t.ll:leh" I "oluutllleJn,.~h" 
WObec nkh epllctbw. 1I16re !ldenI.r_ 
wow.ly oponenl. I k.ul,. mu wzl4t 
pl6~o do ro:III. Jeaza. tu. powta~ 
rum: IIIe bylo mOim :radanIem .. 1<1._ 
lo ... ·alll. rodu T •• nOW,kich. leCll 
p"'l'pomnl.nle ut,,·ot6w. .... kl6ł'ych 

wyCIaruni. dzlkow.lde %nal.\.17 ...... 
"",o. 

Za poo)'IOlone ut"ul,. I wylll.nłe-­
te pomylkl. n.telo,lea;nołcl (1lunne 
Ol' nlealunne) pugno: lutel Raw_ 
Iklemu pod%lo:ko ..... ć. N.Jl;)ardll\laj 
_\em .lI:r,.tyur.a I druz'OC'IIC1 Oł!'t­

na J.k leJkolwl.k pree,. 1ftt .. lep"" .... 
nU: lupeln. Jej I«no~owl.nk. P.o­
wadzi bowIem do w7mlan,. zdań, 
.wno ...... k I PO.llld6 ........ których II>­
Ilu "wyrabia" .Ic;: n.jbllt .. y pr ..... -
d, o"4d. WYpOwie"" IIIwIIII"g .. dl>­
wod"'. fe cl.l'tel nlcy "Wldnok'o;au" 
lle t,.lko ni. biernie. Ile I 016wlll.m w 
ro;ku czyulll uw.nnU lea" Iy'o d._ 
nlb. 

.... e met(!dc .... ybr.' dlllennllta ... Ja­
U .... G"'d'IJ6slU. PIU" "' • .MIllc;:II 
ule cI .. rplałem. nJe. miałem do nieJ 
uut.nia ... A .dyb)' \.ak wiałnI. na­
plA~ fepOriJlte O mUicJ.nl.c.h I leh 
pUC:!,. el. t.kle lupelnl. prlwdEI_ 
we .. _ W,...IU~IUI~ Ich opo .... l.d.M .. _ 
l'ow'r&yn,.~ PI'Q pracy Gl'luroWI 
d)'tu,n_u,_.. Od,.b7 talii "I!.~ 

Jednym I nle~ .. " I 101\.a1. Plone,.. 
taj p,.ey w mllkJI lUI poa.,.c}l 
~w:ller IllItbow)' , ... KIW • • • SI" 
c:ecna 12 II. CI .. kiwa lo IIII,llla. Ue%)' 
l:ZIeUnkU' dl. I"ao u ... odu •• ut.· 
sem pn:edlJtawt. IrU<! Iu",-I w nim 
p'.t:'tlJ'łQ'Ch. C»yta alę J.k "'Jlep"" 
1I""""'n.l. Tftnat:)'1lII ................ bo 
lam wl.lnl. ,Iutyl w MO ."lar. 

It.nltnłe,. S.beull, DPUACJA 
M.ĄZDWIEClCO-MAZtlRSKA 1144_ 
1J.U. MON . •. JM,. c .... li iLI . 

O odd~lal.o:II woj ..... d!teeklch I 
.Iemfeckleh_ Ale dl. nal InletelN_ "'et! 11 d ... 6c:h wqlc<S6w. Plorrwn'ylłII 
jest ... 01111._*. I:Ollcorp~j<I: ." ••• _ 
&lallo-ope:nmlle. "rIlCi'" teren 
d&la.łanle_ w d ... óclt kola.!nyeb ... oJ­
nach terto)' t. Dyły 1 .. lrem wojny. 

J~rtll!1l'l. ni~mot pt'Ulno, te 
czwartek 1D luięgarnfach mld 
Pouki bili dniem JOk""" jedne­
go tllLko II/tulu .. .Kronik" BoI/!'­,'uwo Pru. o. Po widowisku • 
P'l'l:'J{gotowoltll'" prolt'Z Ado.ma 
HalullZkiewic.fo w irodowl/m 
Stladio 63. a :otlllułowtnllnl. "T.­
lepatrtlldlo PUM PrUJ'o" :driwi­
lobvm Ilę. "dl/bll blllo Inocuj. 
Zpbrzmlola bOWiem ta proza, 
wllbroM l: Za tom6w kronik 
.Idoll/ka wl,kie"o d.rienlllko.r­
,twa l: Żo.rem i wielkq aktual­
tloJciq, ollnll.o proslolq "I/tu. 0-
stroicią problemoll/ki, o node 
Wł%II.tko Je; wJzechst.onnołiciq. 
Pbat bowiem BoIe.lo.w Pn;s o 
wSZ\lstkitrt I te 40 lał uprawia· 
nego cZllnnie d.d/tlllt ikantwa: w 
s!ol~eznl/Ch J1'!riodllkuch b.,lo 
nie tl/lko pt'zVCZlłnJcieffi do jego 
Iw6rczoJci. lecz ż.,W<! kf'On.~ 
to/ldoru1\ osłatniej /!wkrd u­
bieg/ego włekll i pjl!rWJz\lC~ lat 
no.ugo, XX. nazwcnego przez 
Prusa nową epokq JI~zwl/klllCh 
wlldorze~. 

Ranutzkiewic: zrobil z lej pu· 
blicl/aLl/ki teatr; teatr .polecz­
TlII~h facji i wielkiego zao.1'\.gai:o­
wanta, D\lsponu;!qc t'llokomill/mf 
odtwórcami Pl'ZI/Qotował !Ulm 
uczle. z której jedll>l" wniosek 
wJIClqgnętom. że zbllt kr61ko. 
ona. ::e moglo.bl/m tlucho/! lej 
plękAie podcnej pro.tl/ co naJ­
mniej do p6hlOCII. Zd(lje mi si(. 
ie lIanuszklwic;: JUI Jed\jn1/ffl 
czlowłekkm teotrll, któtll polra­
fi .obić : po4/cq Ute.u!urq wiel­
kie cllda i obsolutnie nie mogę 
pr.zvstać rw ulllskiwania UCtnllch 
jego adw~"lIrrv. że .,Prudwini· 
nie" cZll .. Lolka" - lo t)/Iko 
wielkie brllki fundamelllalJlllch 
dzid. Je(lo oba .pck(akle wułlla­
lam jako kOlls~kwe1'\.tnC', podpo­
rt4dkowon~ dllSC l/Plhlie mllJIf 
"rdbll ek.j::tUkacji lej literoturll, 
k/dre pnede w,zlIstkltrt 11.­

w:Qlędniolll wlImogi Icsnll. 
Tdewi..l:lline .. Kromki" - lo 

tokie tOlełki skrót i ftoder 
sk.omnll w czorl~. cle loroz~m i 
kwlnter~ncio. iwtetllcgo, oktuaL­
nego felietOnu apoleczAo • pou­
II/cznego. 

Cl:egót bowiem. w nich nje bl/­
w i 1(Ikie one korespondGwalll z 
7WtZl/m ao.sem. z Iq proroczo 
pr.::ewidUWOJlq cl/wili..focjq wieku 
XX! Znokomi/e parlIt' widowil· 
ka potw~(Ofll! p,oblemowi nie· 
mieckie; l:o.bOTCZOJCi. lIiemit'ckiej 
bUlli. gdzie pot\lH)flde zabrmlio.· 
III f prz"ko.~anio I'ru..sa. przllwiq­
lane do dęle} filo2ofii wlchod­
ni('ao grubidclI. a więc: 

p1UWIlI!: po.tql!/lj rzeczlI 
blitnieoo swego 

d.ugie: !olu ,., dokutnt'lłtl/. 

łlot;ob. Um"bn ldl' PA.R1''1ZANT_ 
K .... NA KJ'KLECC'LVtN(E I»ł -
IM. NDN ....... cena to 1.1. Mopy. 
lIu.lTac~_ 
Jencze jedNI pMycJ. do DoPI"J 

) \.ftoru tet:o rejonu PoII.I. IW~_ 
!la ! II wojn_ hl.olO,"II. Z .par.lem 
'lIuk"w:rm •• 11 u,. ••• 10: lellko. 

J .dwlC:a Ty ... lIlewlu.. T'O DRt/-
'.:lJE~ STRDNIE 8LOWo\,. ... '" «,. 
10 d_ 

Wlntaw 8rudłhblll, NOWI: 2.M'Y­
JLENIA. • .ol ĄFOJ\YZWOW. talu.,.. 
I. n. ecOI II II. Blbllo l.ka St.n_ 
esyk._ 

Popularnonaulrnwe, 
Jen:r Tepleb. EWOLUCJA WSPOl._ 

CZ.ESNECD ROLNICTWA. PWN ... 
144. ~eOl II .. I. 

° we",ncll'ln)'cb pruelwlcnJt .... ch 
ChlopskleJ aOlpOllark' w "'Ayen 
eulleh orn " "uorchoclzell.lu do 
lnd ... tr\a lnet:o .olnlct_ PrlynłOilcL 

Ib)' n "....., OADĄNIA HA.UKO. 
WEW PSYCROLOCU_ Tiu",. B. 
KatD.ll\akl. PWN, II. ITJ. ""na 10 I I. 

trz~cie: kradnli. 
czwarte: zabijaj! 

.... , 

A willC to pelne przera::Qjqc~~ 
(lo łfflldku .0tpOtr1lwonle IlItua­
cjl rodzinII. zmaHr~lowonl"j M­
~dem zaborc6w/ A więc to ich 
por6wnanie, peine pasji, z Jam­
llikami podkopujqcl/fFli 'u: pod 
cudzq wlatnol/!! A więc la g~o­
grafia. którq wvkOf2.lIalu}(l no 
'wój uilltek. i mętftiacf\.OO Iilo­
zoliczn~. i fo.lsze hfJtorllclTl~. i 
medUC1/na. prludatlW morder­
com/ W 'umu - prorocUoo rI4 
Iule ,trotlTlf- i 'la I\lle ,prawdzo· 
ne h"toriq II wojn\l iWi4towej. 
cz\lniq z Pra&!o ł'I'lll.tllcleta o 
rmdkie; 03t,old koJo.rzenia fak­
tów i. '.zadJdej tnqdroicf Oltrze­
gajqcego p'.lewid llwania. 

Ho"uukiewb UCl\lnl! te1'\. wu­
bór z wielkim WI/CZUCU1"': da;llc 
obraz wuechdronnołd. :zaintll­
.e,owań kronikorla. tworzvt 
kowrllkwe1lj"ie ' I/Iwetkc- ml/W­
ci~14 i ,polecntiko. J~~t więc 
Prw walaqcu z poQo.rdq dl4 'u­
gie"-I/. :ot' J>OOCI'rdq dla rzemiO$la, 
:ot' pięknoducho~twem. :ot' 1'\.iewia­
domvmi ir6dlami dochodów. z 
3OtUelUloml OSGclolqC\lmi dlill:la~ 
nio kulturalne t noukow~ (pięk ­
"II feliełol'l o Mickiewiczu i ill~ 
wum pomniku. pmłura zadumo. 
nad bel.eruowl\q Imlerciq prof. 
Wróblew.kiego). 

I ;e.t Wf~łZcfe JIiC'Zl\a f'Olmo· 
W(J o t1flufowym ter~pGtr:ydle. 
Smie;emll ,it z .ozr.tltWllieniem 
:ot' IIICh czl~rcch dnHów i Idefo­
llU ł %Grazem rozvmlem.v • .te au· 
lor wolal z ukoch.onego Naif;ez.o­
wa, gdzU kwidll Ifpv ł .łpie1Mlll 
ptoki- oglqdot' Waf'uQtoę. aniżeli 
ze slolictI, ZlJru,uOIIej w gtoOfllł 
i kll.r:", wllobra.ta/! robie 'te pol· 
.kq rielallkę. która billa Jedll-
1I1{m prowdriWlItrt odpre.tel\iem 
w jego pracowitum żJlCiu. 

Pol1Oillcilom "Te1epotrzvdiu" 
Pru.a { Honllukiewfczo. wiele 
mk>jsca. Zdoje mi "II i tok ono 
r kromlle w porównaniu It «KlUCI 
teao p'ogTomu SC'IUU alricto pu­
blicvstllCVIe(lO, choć podoneao w 
nede. do. konolej szo.cie or/lI­
ttllcznej. Szkoda,.te MMIlO QO 
Io.k póiM; .zkodo bil/obli tllm 
willkszo. gdllbll gO nie w;mo­
wiono; gdllbll life pamll­
.łtano o MMnlu go w (lod.ri­
nach ronnlleh z WI/'UŻIlI/'ffi. prze­
macze1'\.iem dla mlodzldl/ ukol· 
nej. Jego "Kroniki" fo mafllriol 
- tko.b1'\.lco. pa którv winnii~ 
tnll ,ięaa /! Ul kaMei okazji. o. 
Ho.nu.ukiewlcz ~obi/bl/ nni­
tDJpaniolej. połtofęcajqc im kai­
dq trodę m~tiqcu . Zdaje mI ,lę. 
te w tej epoce mnoźqC1/eh ,ię 
mo.gazl/n6tD, kl6rllch w Tzt'cz1/'Wi~ 
1I0ki lIiI" Iu.btę, tako pTOpO%tlC;o. 
UC't1/1'\.IOno autorowI programu 
JlarCZ1l chI/ba Zfj noilDillkulI 
kompil!'ll'It'1It.. . 

A no. z/Jkotlcunie odnotu.ił 
jeuczl!' mQI~r\kje re,ovialnafn: 
cZVI/ IDIISt(P .epre..n!nlocrjneao 
ZI!'.pCJłu Pidni i Ta!\co ZZ Me­
falowców - "RzenowlaclI". /1:16-
rtI Telewizjo Katowice t ron.mj· 
towol/J z Domu Kullu.rl/ Elu/V 
"Kokillnko~ w Chartowie. Od­
nO(owuje tl!' , .,0viaM coraz rza· 
dziej; \Obr~w bowiem Sen'otD1'\.lIm 
projektom Telewilji Krok6w. 
mo;qceJ Ul t.,m mleJ.cu coj do 
PQWledzntla. rozpokiero rię WQ~ 
kół Ipro.1D noszrgo ,egid1'\.. ·ed· 
ftQk maTtwu rina. "Ru.zowla ­
C1f' są chłtlb,,~ wtłJqlklem i 
dobru. bordto doorz. ,ię "0.10, 
ie ten 'IImpo/I/Cmll, (I zaruern 
1rden l: niewielu ruczvwiJcie 
auten/lICznie nAllqztlftl/eh a foLk­
Lorem zespół. zopreHnl:O\DOł rię 
Pol,ce lW lele'Wil:tlłrt1łm ek,anie. 

KRYSTYNA 
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~ NASZYM EKRANIE 

"Mętna woda" nte ma uaru 
powodzenia u na.ze; widowni. 
l lO nie t~lko dlatego., te t~­
tul lego fUmu nie je"~ żad­
"'11m magne.lem dla widza w 
przeciwieństwie do takich 
"Wikingów", "Mkic/eli w 
ma.lce" czy ehoćbll "LoU" • Nie 
dlatego również, te na plaka­
cie lilmu widnie;q 'IlOzwiska 
rzadko oglqdanllch i mała zna­
flvch aklorów w,gieukłch. I 
nie dlatego, że wartoki tego 
UlWOTU ,q tokie czv inne. 
"Mętna woda" skozona jest na 
niepopularnoJt, ponieważ pe­
lot lte mwi po marginuach 
Mszego 'repertuaru kin, poja­
wklt raptem tul dzwlt, a ma­
klimum no dwa w .lqsiedzlwJe 
takich gigantów, jak "Dzia/a 
Na\Hlronv". "Waleczni prze­
ciw '/'ZlIm.lkim legionom" CZII 
"Wikingowie" i przegrJlWać z 
nimi, zanim jeszcze pierwszlI 
widz kupil b/let na tę węgier­
,kq komedię. 

Nie bronHbllm lego filmu 
ze wzgll;:du na jego toalorll ar­
'1I,llIc,me. Nie jest lO obraz 
Wllbitnll i z pewnościq do hi­
,torii kinemolografii nie 
przeJdzie. Jut to jednak film 
zabawnIl, salllrllcznll, a jed ­
noczelnie lmuuajqcll do za­
stanowienia. Ba. porunajqcv 
istotne i watne sprawv wę­
gierskiej Ttecz~wlslojci, przll­
pominajqce jako :lllWO pewne 
tjawiska na:;zej wło'nej ru­
cZllwisto§ci. 

l dlatego chcę zachęcit do 
obejrzenia "Mętnej WOdll" · 

Jej bohaterem je,t współ­
cze,nll węgierski odpowiednik 
O.llapa Bendera - postaci 
znanej z powieki znakomi­
tllch radzieckich satllr~ków 
lila i Pielrowa. Bender i jego 
węgierski krewniak Stombatł 
- to cwclnklki. blękitne plasz­
ki żerujqce na wielu slo boi­
ciach ż)łCia i ludzi kraju bu­
dującego locjolizm, oSl:uki i 
wl/drtDigrollZe, wllkorzllsLujQ­
Cli niedociqgnięcia i. wadll 
admini.lllraC;i, oraz je; - 1'0-
wodowanq przez bokclll biu­
rokracji - indolencję. 

Poc,lqtkowo Szombati zal'a­
bid na hobbllłlach. Jeidzi po 
w,lach. za bezcen .kupuje 
,wre pamiqtki, 'r,ldbll ludo­
we, lamp~. moździerze. bll z: 
zl/slciem odstąpić ;e zbiero~ 
czom. Kiedll podcza' jednej z 
lalcich podróill staje .ię 
łwiadkiem Wllbuchu wodll z 
podziemnego, gorącego źród­
la, widzi przed sobq nową, 
innq SZOtl.3ę. 

- Człowieku - m6wł do 
swego kompana i w.pólnika 
- zanim wladze .za.lLaflOtDiq 
rię', co z tllm fantem zrobić, 
zanim podejmq decl/z;ę , nim 
alę coi "USZll - m~, TOZU­
mien. mil zTobimll TI(l tllm 
majqtek! 

Co prawdo, realizacj4; .lwo­
ich planów mUłi odloivć no. 
póinieJ, bo na Tok trafia do 
więzienia, ole zdqż1l: po od­
siedzeniu ko'rU lTobit .wo;e. 

PrZIl .fródle bowiem nie­
wiele zrobiono. Wiej,Jkle or­
ganizacje i instlltucje mają 
różne plany Wllkorzllstania 
wodll, ole brakuje im irod­
k6w na inwestllcie; Wk sq 
jrodki, to znów nie ma mote­
ri4łów. Wiród poróżnionIlch , 
zacietrzewionllCh dzialaczll 
ziowia się na.JZ Szomboli ja~ 
ko P1'zed.stawiciel nieislnie;q~ 
cego Zarzqdu Kontroli Gorq~ 
cych 2'ródel i prZllstępUje do 
dziela. 

Wkl'ótce dz:ięki jego zabie­
gom zo.padla Wio'M zminda 
się to kurOTt plerw.luj kate­
gorii. Zdobl/WSZll zo.ufonie 
mie;.lcowllch gospodarzlI, , 

przemllUnvmi sposobami do­
je im możliwość trealuowa· 

nia tego, o czum marzą. U 
wladz pamtwowllch zdobIIWa 
fundusze na budowę u%dro· 
wiska. patronot nad budowq 
oddaje w ręce znanego polio, 
potrzebne mater/o.lv zdooutoo 
.. prawem i lewem". Uzdrowl­
,ko rolnie ;ok na droźdiach, 
o nasz bohnler też nie maie 
narzekat. Wid ploci mu nie 
'wjgorzej, kUP1lje więc sobie 
luksu'OWll .Jamochód. Kobie­
tlI nie potrafiq mu .lię oprzec!. 
Jedlinie przed fotoreporte· 
rem ,kromnie musi chować 
twarz. 

Oez1lWUcie zlo mwi zo,tać 
ukarane. Nasz Szombati na 
urocl1l,toici oddania do UŻllL· 
ku pierwszego obiektu uzdro­
wbka nie dostanie orderu, ole 
dllskretnle mu,i opuJcit wi­
waLujqcvch na jego czdć lu­
dzi. odprowadzonll "rzez ofi­
cera milicji. 

I za co? Przecież walnie 
przllczllnll .lię do postępu no 
w.tł, zrobil to, co bez jego 1.1-

d-riału dlugo czekałobIl ;esz­
cze na swojq kolej! Wllręczlll 
niemrawe w/adze, pogodzil 
zwa.fnianlJch dziolocZll wiej­
rkich, doprowodzil do tego, 
ie gOTqCO woda będzie z po­
t~tkiem w~korzllstona. Zrobil 
więce;, ztlocznie więcej niż 
ci, kt6rvch to blllo obowiqz· 
kiem. A że zorobil trochę 
więcej, ie o.lzukiwał, no cóż, 
przecież nie m6g1 wsz~slkie· 
go Tobić spolecznie, a bez o­
szustw - nici WllSZłllbl/ z je­
go ptanów. 

Film Frigllesa Bona, bo to 
on tołojrtie, autor znakomitej 
.. Pięd~ ziemi", .. BiedntICn bo­
gaez~". "Mezalianłu" i .. Po­
rucznika Rokoczego" zreali­
zował "Mętnq wodę", bije w 
slobe Slr onll węgier,klej (i 
nie t~{ko węgierskiej) rzeCZIl­
wislołci. To nie jest pean na 
czdć Szombatiego, ale ,alllrCt 
na biUT<lkrację i niedolę.JItoa, 
pozwatajqce zerowa!! ,wobod­
nie O!zustom, stwarza;qce 
ową "mętnq wodę", w kto/e; 
czujq się jak rekinlJ Ul mo· 
TZU. 

l Ił nas zdarZCtjq się podob· 
ne rzeCZll jak w węf1ier.lkiej 
wiosce Lombo, i u nas gra· 
.luje niejeden Szamba t!. 5111-
szałem niedawno o oszu'cie. 
którll zbił majątek jako .pe­
cjaUsta od rzekome; deZIIn­
fekcji studni, pned kilkoma 
dn./ami gazetll drukowalU o· 
• trzeienie przed dwoma JIO­
nami. kt6rzll podCl;qc .lię za 
in,pektorów budowlanIlch, 
łciqgaU od budujqcvch sobie 
dom Cl1l stodołę chłopów ka­
rtl za rzekome otnieformnlno'­
ci". W tllCh prztlP«dkach cho­
dzi tak jak w filmie Bana nie 
tlllko o pomll.llowo$!! OUIvch 
facetów. ale i o dtmoS/erę , 
warunki, ktÓTe pozwalajq Im 
skutecznie dziala!!. 

Dlatego :taluję, ie ten film 
umknie Uliell~ widzom. Zalu­
;ę. że nie obejrzq go (Cho!!bll 
na azkotf!niu) dzlalacze gM­
podarctU, adminbtTacvjni. 
mil WłZ~sCV. Sqdzę bowiem, 
ie mÓQlbll slat się przedmio­
lem interełu;qcvch i poill~ 
teczflllch dllsku,ji, że m6Ql bll 
niejednego czegoJ nauczfłĆ· 

(.z:) 

~HA WODA. Komedl. sal,.­
r,.em. produll"JI ~lfleulllel. sce­
n.rlun: Nllndnr PaI.I.,. l Mik· 
lo. M.rko.. RriYlerl.: ,.rt.yel 
S.n. Zdjęci.: uw.n PUZ\nt. 
Wykon.w"Y: "ellb szomb.U -
AttU. N.U. Lllos GoeIoenc:s« 
leniw _ LIszlo S.ndbldl. lero 
tnnl _ Marl SUm". pnewodnl. 
CZłl"" tad,. - !landor Tnmma, 
.pteluork. _ Sd1t $DOL 

WIDNOKRĄG 

'ALEKSANDER MIĘDLAR k ierownik Klubu 
Międzynarodowe; P't'cuy i Książki w Rzeszowie. 

WIDNOKRĄG~ 
ODPOWIADA <ł1 

K. Z. Jaslon6w: Ząda Pan 
odpowiedzi na pytanie czy 
ma Pan talent... Sąd:tąc po 
utworze, który otrzyma.lUmy 
- nie. Rymuje Pan .. wiosna 
(radosna, maj 1/ (raj, jabłonie II 
koronie, itp. Banalne to l 
prymitywne. Niewiele ma Pan 
nowego do powiedzenia o 
wio.śnle. Lepiej nie liczyć na 
SUkcesy w tej dziedzinie. 

Czarna Ewa - Pnecław: 
Niestety, wiersze zupełnie 
nieudolne. a co najgorsze, % 
błędami ortograficznymi i 
gramatycznymI. Nic pozytyw­
nego nie możemy o nich po­
wiedzieć. 
~. Sz. Taraobrser : Z fra­

Izek nie ,korzystamy. Za ma­
lo dowcipne I :z:a malo traf~ 
ne. Frau.ka to jeden z naj­
trudniejszych gatunków lite­
rackich I wymaga precyzji t 
doskonalo.ścl formalnej. 

KalmilO Segal 

Cheiellbykle wiedzl~, ~.Idm 
okolieznokiom :uwdllC:CEam 
sławt: "W \.ak młodYIll wiekU? 
Zaspoknjlll: Wuur, c1ek.wołe -
ldradzt: Wam tajemnicę melo 
pownd!eala. 
Karierę u.wdz.lęcum - nn­

WtIC:z:CInojd. Jestem poeht na 
wskro' nowoczftllym. Poce­
nl.j, to wa:z:yit:y - cl)'telnlcy. 
krytycy. wydawcy. 

Jak w klMej karlen.e, tak 
I w mojej. nie oben:lo .It: bel 
dłU(olet.n.icb trud6w I ulepowo­
ue6, po nich nut,pil u.s.Iuio­
Dy sukces. 

Pnez dnbrych lcIlka lat pLsa.­
lem wiersze. k"l6 re nie lpotka­
ły lit: z niczyim umanlem. By­
ło ki lupełnle lI'olumlałe -
br"ak w nicb byłn w:z:lotu, ua­
iothnlenla, obralowoki. 

Kt6recoJ dnia. rozlnrycXOłlY 
I chory na dl.lUY. po ru. set­
uy % rŁędu rolwatałem bnllto­
!NIe słowa Krytyka - wyjmie­
w.1 m6j ost.tni wle"l. B,.lem 
jut blLski. u.lamal1ll. po pro­
. tu :uo.ynalnn wf\tplć ° moim 
talmcle. 

IUlle... WnysUde C(!IIlalno 
pomYlty rocn.. sllll: u.lle... Za­
siadłem dn biurka I lorllw lo 
ubrałem lit: do prac,.: weto­
r.j$z,. nieudoln,. utw6r pne­
pisałem ni oplk. ucz1Daj.ąc od 

RYS. J. SIENKIEWICZ 

R. M. Rzeszów: W nadesła­
nym wierszu czytamy: .. Ze­
gnalI Wspomnij! Pomyśl cza ­
sem /I Jeżeli chcesz to do 
mnie wróć /I Powitasz mnie 
pięknym kwiatem /I M~ki 
serca mego skrÓĆ ... " Cytuje~ 
my tę strofę nie dla zachęt,.. 
lecz dla przestrogi Innym 
próbuiącym sil w piorze. To 
nic wspólnego z poezją nie ma 
- nie warto się ludzlć. 

Z. K . Jaroslaw: Opowiada­
nie "Gmatwanina" jest istot­
nie tak zagmatwane. że trud ­
no sh: polapać o co w nim 
chodzi i to niestety nie jest 
jego zaletą. Poza tym r ozga­
dane. udziwnione o drewnia­
nych dialogach i OlIobliwym 
naiwno napu szonym stylu._ 
Nie skorzystamy . 

Zolia Grabowska. Przemyśl: 
Podajemy adres Juliana Ka­
walca: Redakcja Tygodnika 
"Widci" - Kraków, ul. Ba­
torego. 

R. D. Stara wiei, W. U . Pru­
myśl, Si. D. WalIkowa: Nie 
~dziemy drukowali. Wiersze 
nie mają żadnych wartoAcI 
artystycmych. 

odatniego Ilow.. • kn6nąc ni 
pit't'W~ym. Wiersz nie był te­
ru. Ibyt zrnzumlał,.. pawie­
dzl.łbym n.wet, te m!eJSClml 
byt bez sensu. Mimo to uulo 
IIQ w nim jlką' ory,lnalnnłć 
sformułow.6 I łwletoU: Ikn­
Jarzen, jednym słowem _ na­
w~('jInołć. 

Pobleglem dn mcto krytyka 
I wręczyłem mu r1:kopls. Pne­
c::r.,.tal I u.łmlech podlolwu roz· 
Jainlł Jeco mądr, tw.rz. 

_ Ale:\: pa.n ma t.lenl . ko­
leto - powie<b.ial klskaJąc mi 
dło6. _ To Jest objlwieale. W 
pańskim młod,.m wieku takle 
osllillni(:('i •... 

Od leco c~u Jestem zna­
nym I uznanym poetą. Nowo­
czesnym. Niektórzy twlerctz.ą, 
te jestem trudny, ale twlerdur, 
to nie w formie lIf'lutu. Je­
stem Irudn,.. bo jMtem emu­
ny. EklIkJuzywny. Taki mam 
t.lent. 

Czy pliSIII: dużo? Owszem, 
doić dużo. J.k pIu.::' BardJ;(! 
p~to. W d.t.[eó rzucam na p.­
pler moje myill I doznania. 
Wleaoraml w cbwil.ch nA­
tchnienia, pnepl$uję od dołu 
do tót,.. to znaczy od konc •. 
T.k poWltajlł wierne. ktilfy­
mi uehwy". sit: c.l. nallUI 
parafia. 

Nr 5 (3:n) 

Zblita _~ !lO rocznie. po­
WUlnla Armii R.dzlI!"CllleJ. Z 
tel nkujl Wolew6<lzka Knml· 
IIa Zwlą.tków ZlIwodowl'ch 1 
n.es~owska Ekspnz~·tur. Cęn. 
triU WynQjmu Filmów 1o,';1. 
nitują w dnl.Ch zl)-ze IUteto 
w wylypnw.nych kln_cn 
zwlll.zIInwy"h I pań,lwllwyeh 
pn.egląd rQdzle<:lIl"h flhnilw 
bllal1styonnreh. 

Z tej &IIJJleJ nka~JI wym.e_ 
nlone 1nsl)'lueje pnewldzl .. l,. 
wylolawy Jl'.kQU'. fnt"""",,,, 
wyoiwletlalll'ch IUmOw l al<IO­
rów ntu w I IIm."h zwlalko­
wy~h. m. In ... Met.lowlcc" w 
Mlel"u ... Wr:t<,;." w SI.loweJ 
WolL, "SIn" W Sannku - spot­
kllnla z nficer.ml .... rmil Ha_ 
dt1«klel· 

w ostatniCh dnJael! It)'czul. 
odbyłn "'O:: plenum ~Q[ząllu 0_ 
kr<:lIu ZWlllUU ZQwOdnwe,o 
Prll""wnll<Ów Kult\.l r)' I SloW_ 
kl. w klórym uctestnlc~U 
'ówniet pnewOOnlcUlC)' rad. 
~akladnwl'Cn ~ pla"ÓwCIl: kul· 
t uralno-okwlatnwych I ilU)'. 
atY"lolWch. połw,,:c:-one ornO­
wlenlu dll.IQlnOŚcl Id~O­
wy"howawnej I k.O. %Wlll.lku. 

w pOOJo::leJ uehw.le oJr.rełlo­
no :z:adllnl. w zakresie Wpty­
wu na kllt.ltnwanle polltyl<.l 
kulturalnel w wnllwOllzlwle.. 
pr.cy wśrOd ~nnków nrU 
roll. J.ką powlnn. or,anlu"J_ 
Ipelnlat w tym zakrnle. 

uniwersytet Ludnwy we 
Wldowle reall~ule konsekw"n· 
lnie udllnla plllebwkl, 
pn)'.olowuJllceJ kadro: dla 
wlejlldch ołrOOl<ów kuUural · 
nyeh. Np. obl>cnle pn:ebywllj". 
tam kandydaci n_ gO$pooarty 
ldub6w .. HuCh·' I klub6w rnl· 
n\1u. OI\Ilnln z Inlcl"lyW)' 
dyrt'klnr. teJ~e pl.ebwk!. M. 
skowrońskl .... o. pn"bywall w 
Hzeswwle grup. wycnnwau ... k. 
klOre odbyly IIlIkuQnlowe 
pralllykl W IIlllb."b wleJilll~h 
pow. rze~owsl<leco. Z.mlJo­
mUy 110: lalIt .. ~ dzlllalno:li"la 
WOJewódzkle.o Dnmu Kultur)' 
or ..... pl_~ów ... k powlatowy"h. 

Tym ,az~m od5to:pulfm,. od 
UI.JIdy. gdy1: odnotowulem,. 
malą")' ale dnplero odbyt w 
ruszows);lm Domu Sztul'" 
"yk l ooclytOw prnt. dr WIo­
dllmleru HodY$l. Czynimy In 
dlatego. te 050bl prelegenta 
Jest jut dobrze znana rnlen· 
lIafleom nll~zego miasta .• od_ 
,,1:)"y wygl."une przez 11.1"111. 
cieni!. alo: stale n!eslabną"lI po­
puJ.rnołcl~. Tym razem prol. 
WI. lIodyl bCdzle mówI! nt. 
"Człnwlek II sr.tuo". W)',I ... , 
on 10 od"zytOW. l IIlóry"h 
pluw!łl)' odbedz\e 110: w naj. 
blltllY ponl~dlllłek (.00"-. Ił) 
, je$!; utytułOWali.)' .. Szluka 
w t,.clll współc~nego eY.lO­
wieli.... KnleJny"h tylUłÓW 
nie w)'mlenllmy. gd"t ulnle­
resow .. nl mo,~ POlnl~ Je z .­
tlu6w. niemniej ledn.k Intor­
mulemy. te dotycZłl tem~­
ty,,:z:nle ,IMUnku "złowiek. do 
ilZlUkl I lel OOdzlalyWlnl. o­
rlll zaC.dnleń estetYCUlych. 

Jut nleJednnkrotllla nntow._ 
IUmy przedsle ..... z1o:cl. WnJe· 
w6dEklelo Klub" Retysera ,,­
mator.. zmlenl!"ce dn pod­
nouenll kwaUtlk.ell .kuplo­
nyeh w nim dzl.l.eloY te.tr.l. 
n,.:ch I rety.erow .matorakleh 
zespołów . T,.m razem pOdCUlI 

.uJ~ w dni."" 1'1_ Itye:z:nl. 
upow.1I 110: oni I m.łym.! 
t ormaml teatr.lnyml. lak np . 
eslr.d. r02:..,....,lIn"". I te.tr 
propoz,.cJl. Obe!r:z:ell równlet 
nes:z:owulI nopkę satyry"""" 
.. ""yllnnllnlu zespołu WDK 
orU upozn.U Iłlt l III&"enIU' 
cja pl...enlo:! estradnweJ I pro.. 
.ram\.l nkOU"inołeloweco. 

w WoJewOd~IILm DOmU Kul. 
tury rntpocU:lo IIę ostatnie 
.emlna!l .. m 7: ")'1011.1 tOCUlegn 
ku",u tane<:znea:n Itopnl. pod­
.... WOWeIO dl. dzi.ta"z! ._ 
leeznych. I""truktorów nau­
czycieli. w nkresle ubleltlet;o 
roJr.u odbylo alo: I R:lJI ,-dnlo­
wyeh I 2 Iledmiodnlowe. tac::r.. 
nie. u~tnier Upo:z:nIU lilii: z 
1lO •• dnlenlam t .... ". ludowe­
&0. tec:hn.łk tanecznych. uflCl 
IOWIfQ'i.l<leln. rytmiki. umu_ 
zykalnieni., 1000loloCU. I et· 
nocr.m. Po uknń"un;u m.Ją 
mntllw~ uczeslnl"zenl. w 
kur .. ,," stnpnl. w,otuello. c:-o 
nlew .. lpllwle pomote Im W 
prlcy l Hllpołaml. 

, 

Katde.n rnku Wnlewódu.a 
Knmlll. %",·I .. zl<ów z..wodo­
wyeh pneu.-Cg p<'wna k .... ol,. 
nil dotlnanlOw.nle drJ.J.alno­
ki kulturllno-ołw1a.tnwej pl.­
CÓ Wek 1 ..... 1 .. '"o..."."h. w tYIll 
roku na ten "el pruznac:znno 
101 l" •. zl. W uble&l)' pilIlek 
pru:ydlum Komllll Kultury 
WK%Z gtwlerd:z:1I0 propOll:TCle 
pod.rJ..lu dota"JI. 
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